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Wychodzi w dni powszednia 

0 goćzmń, 3 po poJuinii' z datą dni* 
11"  stf pnego.

"naniurata z przesyłką pccztcwą wynosi: 
w  Krą’ u i Austryi miesięcz. 2 k. 20 h 
w Niemcze cl , . . . . 9  „ —  „
v: innych Państwach . . 4 „  —  , 
La zmianę acresn dopłać" się 40 „Opłaty należy uiżoió rótvnoc*eśnie a żąda­niom zmiany adresu

frnumerata we Lwowie miesięcznie 2 k 
Rsbgi biJZiijc v,-e Lwowie . . 8 h
nr prowincyi .................... 12 b

Snmrra z poprzEdniek da po 20 h.
Wrzelkio DONIESIENIA Pił IWATNB

c *aręci:yiificb, ólubach, weselach, nabożeń­
stwach żałobnych, pagraebateh, opiiy uczt 
i aabaw prywatnych, reklamy dl* balów,

GLĄD
odczytów i koncertów?, spisy składek, do- 
nissuniia o Fgubach, Rr.aJ&aioiiyoli. przód• 
miotach i t. d, po 1 k. od wiersz*.

polityczny, społeczny i literacki.
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Ceny og łoszeń :
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 

stronicy
wiersz petitowy albo jego miej sce 20 h.
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Koresp. prywatne „ n 8 h.
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g "  miejsce ...........................60 h.
BeLamj po Lronice wiersz petit. 1 k
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na pierwszej stronioy wiersz pet­
o w y  ........................................®  h.
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Utyło dnii od wczoraj 2 min

Sytuacja parlamentarna.
Po wtorkowej mowie d-ra Koerbera, która 

n« wet ozeskie hnmory nieoo poprawiła i od­
parła bezpodstawne domysł;, do jakich dało 
niektórym posłom i dziennikom powód oświad­
czenie prezesa gabinetu, złożone 16 paździer­
niku, waga trudności parlamentarnych przero­
sła się z Wiednia do Pesztu. W Badzie pań­
stwa barometr się podnosi; nikt już nie zmleca 
p. Koerberowi, aby ustąpił swego miejsoa ko­
muś nbardziej erergic„nemu“, ozego jeszozo w 
sobotę domagał się odeń p. Kramarz, natomiast 
Czesi w swyoh dzienrikuoh zwracają się do 
niego z okrzykiem- „Czynu! czynu!“ Znaozy 
to, że p. Koerbar powinien nakłonić Niemców 
do przyjęcia ozeskioh żądań. Z drugiej jednak 
strony bami Czesi utrzymują, że załatw: śnie 
sporu językowego powinnu odbyć się w sejmie 
praskim, a nie w Badzie państwa, czyli że ma 
ono wyniknąć s porozumienia dwóch narodo­
wych odłamów, zamieszkujących Czechy. Piarw 
szyna zatem warunkiem powodzenia układów 
mud być obustronna skłonność do nich, a pa­
nu Koerberowi pozostaje tylko rola pośrednika. 
Jak on tę rolę rozumie, to dokładnie określił 
w owej wtorkowe mowie i o ile można sądzić 
z głosów prasy czeskiej, pozyskał uznanie 
umiarkowanych polityków Teraz zatem Czesi 
powinn się zwrócić do siebie zwołaniem: „do 
czynu!“ i sądzimy, że oni byliby to niezwło­
cznie zrobili, gdyby się nie obawiali, zwłaszcza 
w tej ostatniej sesji proed wyborami, radykal­
nych brzy ków omiftdiry. Uwzględniąjąo tę oba- 
v ę, nie można mieć wielkioh nadziei na powo­
dzenie narad czesko niemieckich, w każdym je­
dnak - azin naprężenie ustałe.

Natomiast trwa ono w Peszoie. Tam opo 
zyoya utrzymuje nawet, że poważne przemie­
nię gabinetowe jest nieuniknione i że p n Scell 
sam sî  oznje znużonym. W  ten sposob opozy- 
oya wigierska daje tylko wyraz swym gorą­
cym życzeniom, lecz woale nie określa sytua­
cja B^eozywiśaie zoiegły się trudne sprawy: 
ugoda z PrzeuJi awią, traktaty handlowe z ob- 
oemi państwami, albo też porządek ich prze­
dłużenia, prowizoryum budżetowe, powiększenie 
listy cywilnej, wreszcie projekt uetawy o pe- 
borz- rekrntów, a w dodatku rgoła niepotrze­
bna historya z deputowanym Nessim, którego 
nietykalność poselską ZLSzaohowała wojskowość 
za jego wyrażenie się o hymnie narodowym. 
Opozy^ya już głosi, t»e ciężaru tvoh trudności 
nie udiwigui* p .  Ssell i Le na suwy rok zpe- 
v nośc ą nic on, ale hr. Juliusz śzapary będzie 
przyjmował gratulacye posłów. Aby zaś prze­
konań opinię pnbliozną, że istotnie tak będzie, 
i aby ją oswoić z tą zmianą, które si ma opo- 
zyeya nie może wywołać, dodaje ona jako rzecz 
niezawodną, że hr, Apponyi ze swą fiakoyą 
oderwie się od większości, albowiem jego par- 
tya chce go widzieć ministrem spraw wewnę­
trzny oh, a r Szell pragnie go utrzymać na fo­
telu ma-szałka sejmu. Wszystko to są wymy- 
•ly Ambioye osób z pewnośoią nie wywołają 
zmiany i nawet się teraz nie odzywają. Co zaś 
do wyliozonyoh wyżej trudności, to wielkie są 
one tylko w swam skupieniu, ponieważ jednak 
me będą przełamywane za ru.n/m zamachem, 
przeto nie przewyższają sił p. Szella. Historya 
z deputowanym Nóssim już sohodsi z porządku 
dziennego, ponieważ wojskowość zawiesiła do­
chodzenie dyscyplinarne, jak to .plaśnie oznaj­
mił łubie jej marszałek. Tak samo zmniejszają się 
trudności ustawy o rekrutach, roztrząsanej te­
raz w somisyi sejmowej, gdzie większość coraz 
erokojnięj rzeoz traktuje. Minister hoawedów

jenerał Fejervary zapewne uz°sadnił swe zda­
nie, że „armia bezwarunkowo musi byó powię­
kszona", bo przeoiw powiększeniu liozby re­
krutów już nie ma ODOzycyi, z którą rząd mu­
siałby się liozyć. Wprawdzie p. Fr. Kossuth 
jest nieprzejednany, ale ou sam i jego stronni- 
otwo niezawisło loi nie deoydują. Większość ko- 
misyi, odpowiednia do większości sejmowe’ 
pragnie tylko ominąć lab złagodzić postano­
wienie rządowego projektu o powołaniu do 
ozyunej służby rezerwistów zapasowyoh. Na 
tym punkcie możliwe est porozumienie, ponie­
waż te nowe urządrenia wojskowe, dla których 
obsługi potrzebni są oi rezerwiści, nie powsta­
ną wszystkie odrazu, ani zaraz. Powiększenie 
liozby rekrutów potrzebne jest z powodu for- 
maoyi dwóoh nowyoh batalionów artyleryi for- 
teozcej, jednego batalionu kolejowego, pięeiu 
szwadronów kwatermistrzowstwa 1 nowyoh za­
łóg okrętowych. „Zwlekać z utworzeniem tych 
oddziałów zgoła mepodobna" — rzekł w ko- 
misyi jenerał Fejervnry i dodał, że „teraźniej­
sze powiększę; .ie liozby rekrutów bynajmniej 
nie j:st ostiteozne, a to dlatego, że koniecznie 
trzeba uzupełnić wszystkie oddziały woiuka do 
miary przej istnej i juz zatwierdzonej przez 
delegaoye. Uwzględniając ekonomiczne nteresa. 
luduośoi, wojskowość zwlekała, dopóki mogła, 
nie biorąo na siebie ciężkie, odpowiedzialności 
przed ojczyzną i historyą* dłużej r.wlekaó nie 
moźe.“ Po takiem ośwadczemu jenerała Fejer- 
yaryego komisy t już się tylko ograniczyła do 
zwalozania ppzyoyi o rezerwistaoh zapasowych. 
Potrzebni są oui do obsługi zupełnie nowyoh 
bateryj haubioowyoh, które lednafc n e są je 
szoze gotowe; zaledwie kilka ioh pojawi się 
przypuszczalnie w maron, Nie ma zatem po­
trzeby powoływania odrazu saeśoiu tysięoy re 
zerwistów. Otóż na tym punkcie ma nastąpić 
kompromis wojskowośoią.

Ale z powodu oświ idozeuia ;«u. Fejery i- 
ry’ego o konieczności uzupełnienia wszystkioh 
oddziałów wojska, a zatem znacznego powięk­
szenia liczby rekrutów, zaproponowała więk­
szość komisyjna zaprowadzenie dwuletniej służ­
by pod krr&btnem. Takie skrócenie służby jest 
tern łatwiejtze na Węgrzeoh, że nonwedzi już 
służą tylko dwa lata. Ale nrcądzenia armii 
W8póln j pcmnny byó we wszystkich szozegó- 
łach zupełnie jednakowe obu połowaoh mo­
narchii, nadto zaś dwuletnia służba znaoznie 
powiększy budżet wojenny. Z tego powodu, 
jak słusznie powiedzą i jen. Fejeryary, roztrzą­
sanie tej sprawy moći mieć na rai i j  tyli o ó«- 
oretyozne warteśó. Oby równie trafną była u- 
waga tego jenerała, że napróżno opozyoyjna 
mniejszość w komisyi zapr/ąta sobie głowę 
tem, co się z ustawą o rekrutach stanic n wie­
deńskiej Baazie państwa i ozy wtrto Węgrom 
nią się zajmować, kiedy przedlitawoki perla- 
ment ci# Dotrafi jt j uohwalić — napróżno tem 
się zaprząta kossuthowska partya, bo przede- 
wszystkiem trzeba spełnić swój obow ązek, a 
potem liozyć na to, że i inni go spełnią.

Breozywiioie, jest nadsieja, że to się sta- 
n :« w obu parlamentach.

Amerykański sposób na slrejki,
W  środkowo-amerykańskiej republice Ni- 

k-raguańskiej wybuchł strejk jeneralny robo­
tnik ów lolnyoh, .portowyoh i kopalnianych, 
jakby tylko dlatego, żeby się przed światem 
popisać dojrzałością pustynnej Nikaragui do 
sooyalnyoh zatargów. Ale w tej republioe sto­
sunki są zupełnie inne, niż wszędzie na świę­
cie. Tam wszyscy przemysłowcy, włrśoioiele

ziemi, kupcy, przedsiębiorcy na wielką skalę 
są przybyszam, z innyoh krajów, głównie ze 
Stanów Zjednoozouych, Anglii i Niemieo, a 
miejsoowa ludność prowadzi żyoie bezozynne. 
Potomkowie Hiszpanów jeszcze ooś robią, zaj­
mują naprzykład niecliczone posady jencral- 
skie i wogóle ofioerskie, bardzo ile płatne, ale 
dające przeoież jakieś utrzymanie; trudnią się 
sprawami bankowemi, utrzymują małe handle, 
pasą tabuny zdziozałyoh koni i t. p. Ale lu­
dność kreolska i muUcka oddaje się nałogo­
wemu próżniaotwu- Jak za największą karę 
praouje na plantacyjni, w kopalniach i por­
tach jeno tyle, ile niezbędnie potrzeba na ma­
łe pożywienie, a dnie cygaro. Ta to właśnie 
ludność, zasłyszawszy o tem, że strejki wymy­
ślone są na to, aby zmniejszy ć praoę a po­
większyć zarobek, postanowiła ażyó tak do­
skonałego środka - pewnego dnia cała ztba- 
stowała. Lecz wnet się zebrał parlament zło­
żony przeważnie z owyoh natur&lizowanyoh 
cudzoziemców i be* długich roznraw uchwalił 
taką ustawę: „Każdy człowiek, który nie po­
siada najmniej 600 franków gotówki, lnb przed­
siębiorstwa t< samej wartośoi, jest robotni­
kiem. Jako robotnik, powinien on pracować na 
sielite i swą rodzinę, a przytem wytwarzać 
tyle wartości, iżby dc wspólnej pracy narodu 
nad cywilizaoyjnym rozwojem państwa dokła­
dał ooś swojego. Prnoa jest obowiązkiem po­
wszechnym. Jeżeli zatem robotnik z jakiego­
kolwiek powodu nie jest zatrudniony przez 
osoby prywatne, rząd powinien niezwłooznie 
użyć go dr robót publicznych, juk osuszanie 
bagien, pogłębianie portów, budowa dróg i t. d, 
Zatrudnionym w ten sposób robotnikom rząd 
będzie wypłacał tylko tyle, ile im niezbędnie

Sotrzeba na żywność, resztę zaś zarobku bę- 
zie odkładał dopóty, dopóki się nie nagroma­

dzi dla każdego robotnika 600 franków. "Wówczas 
pieniądze te )ądą oddane ioh właśoioielom, któ­
rzy, jako już kapitaliści- powinni być zwolnie­
ni z robót pnbhoznyoh. Z tych robót każdy 
może byó uwolniony, skoro tylko znajdzie pry­
watne zajęcie".

Ft,i ol natura! :a, że taka ustawa raz na 
zawsze zapobiega strejkom. Jakoż ten strejk, 
który wywołał uchwalenie owej ustawy, na- 
tyohmiast ustał. Godnem jest uwagi, że ten 
lapidarny przepis wydano nie w i  dnem de- 
spotyozt em państwie, lecz w republice i to 
w takiej, którą sooyaliści moga nazwać bardzo 
postępową. Ale kfo t.yfc gdyby już gdzie było
p&ń&tWO , W ii.cul .1 a,, .aiiu-
fcy bardzo surowo, f>'t wogóie karanoby wniBin 
nisubłagkni) wszystko to, oo bezkarnie u- 
ohodrt sooyalistom w teraźniejszych państwach.

Z Wołynia.
Tu u nas smutne stosunki, pomimo że 

rząd robi wszystko co może, aby wprowadzić 
tak kouieozne reformy, aby zie i niezdrowe u- 
suwaó, a wytworzyć zdrowe stosunki, ale nie­
stety nie umiał sobie rząd wyhodować i wy­
robić urzędników, niemu ludzi, którzyby ohoieli 
reformy i ład przeprowadzać Centralizaoya 
posunięta do absurdum w tak olbizymiem pań­
stwie jak Bosya, mu.d utrudniać adminiscra- 
oyę we wszystkioh kierunkaoh, utrudnia kon­
trolę, ™ieonęoa i demora’ izuje.

Brak oświaty i systematyczna demorali- 
zacya ludu przez lat 40 lat, wydaje dziś smu­
tne owoce, a przyznać trzeba, że ten lud jest 
z natury doi ry i łagodny i dlatego jedynie 
jBst względDió spokoinym. Wy, którzy tu nie 
bywaliście, nie maoie wyobrażenia, iak ten lud

zdziczał. Na Podlasia spotykałem całe osady, 
przypominające zulusów, albo siuxów. Mydła 
nie znają wcalo, a bieliznę piorą w nierwszym 
lepszym rowie za pomooą popiołu lub gliny; 
ohodzą oały rok w łapciach łykowych; nio 
myiąc s:ę i n*e czesząc włosów nigdy, wyglą­
dają jak gdyby nie w Europie zamieszk&li. 
Umysłowo równie dzicy, a o moralnych stro­
nach człowieka pojęcia nie majr. Całe ich na­
bożeństwo, religia, to bezmyślne żegnanie, pa- 
oierza nie znają, o katechiżmie i przykazań i ach 
n e słyszeli nigdy. Gnsła, zabooony i znacho­
rzy zastępują m religię.

Otóż tak ciemny i dziki lud został obda­
rzony bez wszelkiego przygotowania absolutna 
swobodą. Pozwolono mu bezkarnie niszozyó 
oudze lasy, łany i łąki; kazano mu dozorować 
i szpiegować iwory i wszelką inteligencyę 
Lud ten wiedział, że wszystko mu uidzie bez­
karnie, a przeoiwnie wszelkie jego skargi i do­
nosy srogo się dadzą we znaki ofiarom jego 
zemsty, albo tylko niechęoi.

Biąd obecny przejrzał niebezpieczeństwo 
t&kioh stornnhów, takiego rozpasania ciemnych 
tłumów, ale ozy nie obciął, ozy nie nmiał. ozy 
też nie miał odwag: wystąpić stanowozo prze­
ciw tym masom, dość że od lat 4C toczy ten 
rak organizm społeczny i dziś łam ą sobie u 
góry j,!owy, jak burzę konieoznie zażegnać 
jak uzdrowić tak ohore społeozeństwo. "W ka- 
żdem innem państwie oywilizowarem są takie 
stosunk: Tii-jmożkwe, ale gdyby się prz«L jaki 
kataklizm wytworzyć mogły, uchwalonoby pra­
wa i przeprowadzono je najenerg ozniei. Tu 
na energi ni° brak w danym razie, ale wydaó 
nowe prawa i przeprowadzić je energioznie & 
spokojnie, na to zdobyć się rząd nie może, bo 
najprzód nie ma ludzi do tego odpowiednich, 
a potem, że obawia sig własnych urzędników, j 
którzy n:e ohoą nreirulowanyoh stosunków, 
a t«m bardziej nie ohcą dopuśoió do jakich 
reform, zbliżających Bosyą pod względem kul­
tury i oywilizaoyi do zaohodu. Ci urzędnicy 
sami robią rządowi największe trudnośoi w za

Erowadzenu prawidłowej administracyi i ja- 
iejkolwiek kontroli.

Ur^ędnioj admm trtoyjni w niższych ha- 
tegoryach muszą się ze wszystkiem odnosić 
do wyższych władz, samodzielnie na wolno 
im crawie nio robić — więc ileż to czasu po­
trzeba, Łby ja kąkola iek sprawę przeprowadzić, 
zwłaszcza, leżel' urzędnik nie ma żadnego po­
czucia obowiązku, jeżeli nie rozumie, że pra­
cuje dla. dW6gO kio.)u.

Sądy nasze, znane są z lenistwa i niedo­
łęstwa, więo o szybkim wymiarze sprawiedli­
wości mewy byó nie może, a egzekucja wyro­
ku tyle sprawia trudności, że mało kto kusić 
się o to chce. Znam wypadki drastyczne np 
te sąd karny uwirdomiony o morderstwie, tak 
dłngo zwlekał z wysłaniem komisyi śledczej, 
że trupa roznoznaó nic było można, więc nie 
w1 sdziaro kogo i jak zamordowano, a zatem 
zaniechano śledztwa. Skargi o napaść ohłopów, 
a nawet o pobioie i wyrząd-sone szkody, leżą 
lata oałe w sądzie, ze^.m pierwszy termin wy 
znaczą, a wtenczas pokazuje się, że oskarżony 
umarł, albo przeniósł się w inne okolice, gdzie 
go znaleźć me mogą. Dlaczego zoniok^adztwo 
stało się w Bosyi plagą, która się coraz dot­
kliwiej odczuwać daje? bo i władre admini­
stracyjne sądy Bą zanadto leniwe i niedołężne, 
by cnoiały i mogły taką plagę wykorzenić i 
skończy się na tem, że rząd będzie musiał to­
lerować samooohronę, tj. doriźre powieszenie 
złapanego koniokrada, jak się to w Ameryce 
dzieje.

-fy przestrzeni kilku, a często i kilkuna 
stu mil jest jeden urzędrik administraoyjno- 
pclioyjny, tj. prystaw, -.,óry ma jednego poli- 
O] anta dc dyspozycyi, a dodać mi wypada, ze 
taki urystaw, to człowiek bez nauki, bez wyż- 
szyoh poglądów i lioho płatny, ma ozęsto sła­
bostki, utrudriająee mu urzędowanie, nż żyłkę 
myśliwską ni. cudzych lasach i polacbj albo 
“bytnie zamiłowanie w wódce, a najocęśoiej 
oeohuje go lenistwo . bezdenna głupotę,.

Włoćuftanie, gminy obdarcone autonomią, 
mają wlascj urząd i sąc? w sprawach bagatel­
ny oh, w-łośó ze starszyną na czele Jest 
to pąrodya "'szelki egr. rządn. Starszyną 
jest oiemny chłop, nie um ejący ani czy­
tać. aui pisać, nie mająoy wyobrażenia o pra- 
waoh i ustawaoh, więc dają mu płatneg' pi- 
saraą i ten rzeozywiście rządzi gminą, a re­
krutują się ci pisarze z szamowiu spcłeoznych.

Gdyby te każda w-eś tworzyła gminę i 
miała swój zarząd; — ale gminę tworzy kil- 
k* naśoie, nawet kilkaaz.esiąt wsi i osad, więo 
zoarza się że stsrezyna mieszka o kilka mil 
od pisarza, ożyli kaDoelaryi. "Władza takiego 
st*rszyny jest poważną i rozległą, bo on nie 
zależy od władz administracyjny oh, ale jego 
zwierzchnikami są: pośredr ik mirowy i md - 

s&łek powiatowy ; każdy z nich usuwp się o 
ile możności od zetknięo;a i chłopami, wiedząc 
dobrze, że nio nie zrobi, a narazić może się 
zawsze.

Wobec tak.ege ustroju administracyjnego 
powtarzani, że lud tutejszy jest dobry z natu­
ry skoro nie morduje i nie rabu’"e na wieiką 
skalę. Ale czyż mogą takie stosunki trwad 
jeszcze dlugc ? Poniewi ż jui przeszło */« wię­
kszej własności przeszło w ręioe rosyjskie, bę­
dzie rzaa smuszony zaprowadzić ład i ograni- 
ozyd ściślo własność tak włościańską, jak 
większych obszarów, a chłopstwo wziąć w pe; 
wre karby Ozy rząd fo przeprowadzi i jak, nie. 
daleka przyszłość pokaże.

Na razie popiorą rząd towarzystwa rol- 
nioze i stara sfę o rozpdwsreohrienie przemy­
słu rolniczegc i domowego Popieranie to jest 
dotychczas platoniozne, więcej zachęty jak 
rzeocywistej pomocy , W dawnych prowinoyaoh 
zabranych rozw.jają się towarzystwa rolnioze 
z wieiką energią, ale że żywioł polski ska­
zany ’ edynie na rolu otwo, ł  ęoej objawia ruch­
liwości i w’ ęoej się zajmuje towarrystwami jak 
Bosyanie, którzy absorbowani urzędami nie 
mają ani czasu ani oohety trudnić się rolni- 
ctv em, t»ięi_ znowu złe, razi to szowinistów 
i osyjskich i Sttfie> zdobył się na zjadliwy arty­
kuł ex re wystawy w' "Wilnie, że odwieczny 
krąi roeyjgki polonizuje się, a Polacy zaeryna- 
ją przygotowywać nowe Wydanie roku 63

Zdaje się że Siciet ma zai te stosunki z 
hakatyotami. Jeżeli rolnictwo i przemysł rol­
ny mają się w Bosy i pomyślnie rozwijać, to 
żywioł polski mus: zająć w tej pracy dominu­
jące stanowisko z natury rzeczy, bo Polcoy 
mają tjlko t„ jedno przez rząd wskazane pole 
pracy, na Itórem mogą rozwinąć swoje zdol- 
nośoi i swoją energię. Bozsądni i uczciwi Bo­
syanie przyjmują gorliwość poiską w praoy z 
uznaniem, bo wiedzą że kraj n« tem tylko zy­
skać może, a niebezpieczeństwo polityczne, to 
urojenie. Obydwie narodow osoi mogą i muszę 
wspólnie praojWoó Polaoy w towarzystwach 
rolniczych Laohowują się r wielkim taktem, a 
ohooiaż jtjfiykiem dyskusji i biura jest wyłą- 
czn e język rosyjski, pon imo, że członków Br>- 
syan jest nadet szczupła liozba, umie ą się Po­
lacy lojalnie trzymać śoiśle przepisów i wy­
magań rządu W towarzystwach rolniozyoh, na
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Powieźć współczesna

(Ciąg dalszy)

Zosia do Jadwigi
Daj pokój, nie rób dowcipów, Jaga, na­

przód, że ci się to nie udniu, a po Lrngie, że 
mię to drażni, że trafiasz, j ik kulą w płot. 
Daleko zaszło — niby oo? Nie udpi.aj takie­
go mądrego psychologa na odległość. Żebyś tu 
była i widział!, )ak to wszystko jest, to nie 
robiłaoyś tamoh dowoloów, do któryob zupeł­
nie materyału nie ma.

Ale nie gniewaj się na mnie, moja jedy­
na, ze tak oi to bez oeremonii piszę, bo ri- 
dzisz, nie masz pojęcia iak tu dąsano w mie- 
śoie, jak źle, jak aurz, jaka spiekota. Już za­
raz lipiec, upały ni e do zniesienia, nawet w 
ogrodsr*e nie ma p«—ietrza. Czu’ę się zdener­
wowaną, ozytsm Goethego — ale ni wet nko- 
ohuny mój Faust mię me bawi. Babunia też 
kaprysi, widooznie niezuDełnie zdrowa. Jestem 
rozdrażniona i dałaoym wiele, aby módr, na 
parę dni wyiechrć z Kowna, odetchnąć świe- 
żem wiejshiem, ożywozem powietrzem, odpo­
cząć w ciszy i samotności zupełnej.

Moje dzieoko, ty przesadzasz rysująo w 
wyobraźni swojej moją sylwettę w tak ró­
wnych i wyraźnych kształtach. Chciałabym, 
abym była rzeczywiście tą chodzącą równowa­
gą duchową, za jaką mnie mu z. Ale naprzód 
jestem n: to za młoda '■ mam lat dwadziesoia, 
a po Irugitt: wszystka to tylko pozory, tt mo­
ja silna dusza! Dawnie óną osłabła jakoś, 
może to od gorąoa. Dz:wnie skwarne lato te­
go roFU.

Żeby prędzej jasień przyszła. Myiilę że 
dość mam wukaoyi i ie  próżniactwo iU ra 
mnie wpływa. Człowiek pracowai powinien, 
choćby dlatego, że to daj u zdrowie. Jakem

całą zimę i w osnę latała po lekoyaoh — to 
choć to jest średnia przyjemność uczyć głupie 
dziiioiaki mądrych rzeozy, a jednak zdawa­
ło mi się, że robię do irze, bo to biedota 
moralna i umysłowa, a ja przecież bezinte­
resownie się tem zajmowałam — no i mia­
łam satybfakoyę i by i dobrze. A te-ar głupio 
mi jest.

Ach Boże, oo będzie z naszymi marze­
niami, oo, Jaga ? Twoje konserwatorium a 
mój uniwersytet... Zamki na lodzie; tobie ro 
dzioe nie pozwolą, ja nie mogę opnśoió babu­
ni. Aa co to za rozkoszby była! Jak jabym się 
rznoiła do medycyny, jakłjabym była szozęśli- 
wt potrzebna na świe"ie wtedy. "Walczyć z 
bólem fizycznym, to jnż nie ułuda, tu tętni 
żyoie, pulsuje krew.

Czynu mi brak, ocynu.
A babunia mi wciąż głowę kotłuie mał­

żeństwem! Wyobraża sobie, tak jak i ty zre­
sztą, moja głupłuchna, ie  Dembioki musi się 
we mnie kochać, bo chodzi ze mną po ogro 
dzie, kwiaty mi nosi i poezye czyta Już tak 
konieoznie zaraz cię i zakoohał. A ja też z 
punktu powinnam była oszaleć z miłośoi. Bło- 
wo daję, komed1 f Ale ja jui kończę tę ba­
zgraninę do oiebie, bo z jakiej raoyi mam 
swoją *iłośó na ciebie właśnie wylewać. Prawaa ?

Twoja
Zo

Zosia do Jadwigi.
W  te pędy drugi list wysyłam. N: a, ja 

zwaryuję z radości. N<o wyobrażasz sobie oo 
się stało. Nie będę mogła lawet porządnie oi 
tego napisać. Jaga! Jaguś najmiis^a! jadę na 
uniwersytet, zaraz tej jesieni. A ch ! B te, je­
dna chwila, a najniemożliwsza z rzeozy się 
stała. I i akie to było naturalne, takie łatwe. 
A  ja to miałam za niedościgłe marzenie. Ni 
stąd nl z owąd, jak mi babunia zaozęła znowu 
o Dembiokim i małżeństwie, tak ja mgle wy- 
buohnęłam: nie małżeństwo jest dla mnie 
upragnionym oelem, powiadam, ale medycyna.

— „Co?“ — „Tak!* I od słowa do słowa wy- 
zwierzyłam się babuni ze wszystkioh swoich 
rojeń, — ty wiesz jakiofa — zdumiona byłam, 
że babunia słucha i słucha, ja gadam i ga­
dam, aż mi oozy jak u wilka błyszozą, a po­
liczki pałają. Co — powad^m — to za żyoie 
w Kownie? oo małżeństwo? wszystko g up- 
stwo, ot, jazda na uniwersytet i medycyna! 
Długo mówiłam i choć mię ooś parło do tej 
gawędy, ale jednooześnie serce we mnie drży 
i myślę : a może ona boleje w tej chwili na- 
demną i swoią bezsilną starością. Potem ona, 
że przeoiwió się memu powołaniu nie będzie, 
a ja, “te za cic na świeoie nie zostawię jej sa­
mej. Dopiero ona. że pojedzie ze mną do Ge­
newy, czemu nie ? A ja przypadłam jej do ko­
lan i dłngo tak trwałyśmy, a łzy nam gradem 
oiekły po policzkaoh. A potem, że ja nie chcę 
tego jej poświęoema; a ona mi powiada, ż“ to 
już nie moja rzeoz. I długo siedzitłyśmj tak 
w milczeniu, ale ozułam, że ona do mnie żalu 
nie ma, bo woiąź jej ręka spoozywała na mo- 
ioh włosach- A notem, inżo potem, .nś mó­
wiłyśmy spokojnie, jakby tu wszystko w po­
rządku zoscaw'ó, rządzoą znaleźć, i jak tc bę­
dzie tam, w Genewie, i jak my będziemy żyły, 
żeby i jej było dobrze. Ale Szweioarya to ta­
ki ondny kraj — komn-by tam dobrze nie 
było. N wet to powi itrze dobrze babuni urobi, 
no, i przynajmniej będzii mogła się zaredzio 
na oczy u tego słynnego Dufoura.

Aoh ! Boże, Jagi ? ozy to podobna? ozy 
to podobna, czy ja je; krzywdy nie robię, oo ? 
uspokój mię. Czy to dla n;cj w.elkie poś^ię- 
oenie ?

Więoej nie mogę pisać, bo jestem jak w 
gorąosoe i wszystko, wszystko wobec tego 
maleje i znika z horyzontu moje; świadomośoi. 
Nawet Dembioki. Jak on się zdziwi ! A oc ? 
nie umrę z miłośoi, szanowny panie, nie! mam 
oo lepszego do roboty.

Szczęśliwa
Zo.

Jadwiga do Zosi
No i oóż. Mi ozenie ? Taka piorunująca 

bomba i potem głuche milczenie Moje listy 
zostawiasz bez odpowiedzi przez miesiąc Toż 
już miesiąc dobiega od tej wiadomości o uni­
wersytecie. Zmiłuj się, w swojem szczęściu 
nie zapominaj o oudrei niedoli. Pomyśl: tobie 
słodko jest teraz marzyć o nowyoh widnokrę­
gach, które się przed tobą odsłaniają; a jak 
miiJe, której ‘edyne, gorąoe i serdeozne ma­
rzenie, skazane jest w zarodku na zrgłaćę ! 
Ty jedzieoz na uniwersytet — ja nigdy nie 
wstąpię do konserwatoryum. Więo porównaj 
te dwa frazesy i deoyauj: ozy nie należy mi
ńę aka tako kompensata ohoóby w fo: mie 
twoioh listów, które ducha mego podnoszą i 
podtrzymują.

A stąd. rzeoz prosta, wniosek
Jesteś Niegodziwa— przez duże J i przer 

duże N.
Więo oóż ? więo oóż ? więG jakże ?
Umieram z oiekewośoi i z ohęoi poga­

wędki z tooą. Poleioiałabym na skrzydłach do 
Kcwna i na wła-ane oczy patrzała, jak teraz 
wyglądasz, ty, której marzenia się ziściły. Mu­
sisz chodzić w aureoli z promiem bijąoyub oi 
z oczu. Hej I hej ! Zośka, to c; dopiero heca !

A ja...
Chodzę w żałob*?. Najprzód . to jest idyo- 

tyzm porywać się, mówiąc po prostu, z moty­
kę na słoŻBe. Uważasz: zaohoioło mi się po­
prawiać Godarda, uozyó go. iak się ńsze so­
nety szozęśńa. I wziąwszy za motyw egoBer- 
oeusę, zaozęłam rozkołysywaó swą duszę baje­
czna melodyą, która grr n i w mózgu, w ser­
ca, we krwi, ale po paloach na kiawisze spły­
nąć ani rusz nie ohoe- T ja myślę, że jest sło­
wo Łafcięoia, tylko ja go wypowiedzieć nie 
umiem; est sposób w jaki się otrzymuje to, 
oo śp:ewa w. duszy i jak wynosi się to żywoem 
na zewnątrz — tylko ja nie wiem. jak{ to spo­
sób Uczyć się ohoę, pracować bez wytchnie­
nia, be* przerwy. Dajcie mi możność, dajcie

mi umiejętność, a żyoie goto wam trmu złoży 
w dani, kto mnie na mistrza wyświęoi. A t 
mówię o i : F:edi spokojnie me warynj, ni 
wykręoaj palców ze stawów, bo to do niozi 
go nie prowadzi. Nie będziesz się niczego u 
ożyła, bo josteś młoaa, ładna, masr 50 tysięo; 
posagu, więo pój driesz za mąż. Więcej ci mcze 
go me potrzeoa. Beszta to niezdrowr mrzonk: 
My wiemy lepiej, w czem twoje szczęście,

I ktoby to powiedział: tatunia, start 
szka, niedołężna, przez pół ślepa — ta 
się nie opiera. Może ona teras tego i żałuy 
ale byk jednak ohwila, kiedy cię odczuł 
i przywiązanie swoje zastosowała, do ciebie

No, ale oóż ? ja oi nie zazdroszozę, Zt 
oha, ja tylko przy tej okusyi obnażam sw<! 
żal, że za tobą iść nie mogę- A życzę oi z dt 
szy, z seroa, abyś na tej nowej drodze sweg 
żyoia Laznała samyoh rozkoszy.

Just w twoim liście na zakończenie frazi
0 Dembiok.m, który... który...

Ale dajmy temu tymczasem pokój.
Zaś mój pai Z. jert dobry i rozum nj

1 szlachetny, i delikatny, bo woaio mi nie wj 
rzuca, iż z mm flirtuję, zamiast go kochać.

Aoh prawda. Przyjechała tu, w te stre 
ny, na wakacye, studentka z Paryża, r wj 
działu medycznego. Zdaje się. zó już koi 
ozy, Zbliżyłam się troohę z nią, jest kap 
talna w swyrh sądach: w Drzyszłym liści 
troohę ci o mej napiszę. Teraz nie mam ozasi

Odezwij się, Zoohna. Nit zasklepiaj się ’ 
swoim Bzcześńu.

Wieś ciągle jest cudna i pachnąca jal 
raj — tylko lnazie na nie; tacy poziomi, tao 
przy ziemi. Dusze ioh czyste jak złoto, al 
oni pstrzą w swą czarną rolę, zamiast w ni< 
bo. To nie dla mnie.

Twoja
Ja

i C ią g  d a ls z y  n a s tą p i)

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitału polecamy Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieckiej, której 
dywidonda gwarantowana przez rząd przynosi wobec kursu chwilowego 4'7°lo

S O K A L  & L I L I E N
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zleoenir ■ prowincyi wykonąjemy odwrotbą pocitą bei. 4»lioaenij prowiant.
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tem jedynem polu, na którem Polakom wolno 
po 40 lataoh praoowaó, umieją oni solie je­
dnać uznanie i szaounek wśród uozoiwyoh fio- 
syan. To początek św sżej bardzo daty, miej­
my nadzieją, że wspólna praca zbliży ooraz 
więcej do siebie te dwie narodowości, które 
obok siebie zgodnie żyć mogą.

Rada paristwa.
(Telcyramy „Przeglądu").

Wiedeń, 13 listopada.
W  dalszym ciągu swej mowy p. H r u b y  

oświadcza, że z mowy szefa gabinetu wynika, 
iż rząd trwać będzie przy swoim zarysie ję­
zykowym. Droga ta ani pod względem takty­
cznym, ani merytorycznym nie jest odpowie­
dnia, a z punktu widzenia sytuaoyi politycznej 
jest niemożliwą. Mówca krytykuj* w ostry 
sposób ów zarys języaowy, który nietylko nie 
uwzględnia na Morawii oze-ikiej większości, ale 
wykluoza na Szląsku prawa narodów słowiań­
skich. Mówoa wątpi, ozy rząd na seryo myśli 
o pojednaniu Czechów z Niemcami. Czesi św ia- 
domi są smutnego położenia ekonomioznego i 
przesilenia przemysłowego, ale dla praw naro­
du, dla honoru narodowego każdy naród musi 
ponieśó największe ofiary. Czesi dbają w zna- 
oznej mierze o konieczności państwowe, ale 
pierwsze przed wszystkiemi koniecznośommi 
sa potrzeby narodowe. Metoda obrana przez 
szefa gabinetu byłaby możliwą, gdyby jako 
pierwszy warunek postawiła naprawieniu wy­
rządzonej Czechom krjywdy. Może to nastąpić 
przez przeprowadzenie § 19 ustaw zasadni-
ozyoh. Stając na tem stanowibku, że Irwestyę 
językową należy uregulować w drodze ustawo­
wej, rząd staje w przeciwieństwie do wszyst­
kich dotychczasowych rządów. O aw a  taka 
byłaby pożądana, gdyby była definitywną, ale 
ponieważ od tego jesteśmy dalecy, uregulowa­
nie powinno nastąpić prowizoryoznie w dro­
dze rozporządzenia. "Wtenczas możnaby wyna- 
leść drogę do zbliżenia się stronnictw. Drogę 
tę zamyka żądanie Niemców, cumrga iącyoh 
się ustanowienia ięzyka niemieok.ego państwo­
wego w drodze ustawy. Dla uchwalenia tego 
w tej Izbie nie ma kwalifikowanej większości 
Mówoa końozy apelem, aby rząd bronił praw 
narodów.

Po Hrubym zaorał głos F u n k e .  Ubole­
wa nad sposobem, w jaki prezydent ministrów 
omawiał istotę i znaozeni niemieckiego języ 
ka. SDOsób ten nie odpowir.da uprawnionym 
żąuuniom Niemców oo do istoty i pcjęoia nie­
mieckiego języka państwowego. Od żądania, 
postawionego przed 20 laty i bezustannie pona­
wianego, mianowicie zaprowadzenia niemieokie- 
go języka państwowego, Niemo/ nie odstąpią, 
a chodzi nie o język narodowy, ale w pierw­
szym rzędzie'o język poś^edLicząoj w kraj&oh 
mięszanyoh pod względem językowym. To żą­
danie jest podstawą wszeli • oh innyoh żądań 
Niemców. Sposób, w jaki prezydent ministrów
0 tem mówił, równa się bagatelizowaniu Niem­
ców i dotknął ich bardzo. Niemcy przy ure­
gulowaniu kwestyi językowej nie ulegną bru­
talnej przemocy, ani nie dadzą się majoryzo- 
wać. Domagają się oni ustawowego nregulo 
wawia kwestyi językowej i przeciw każdej in­
nej formie protestują. Jeżeli Czesi poważnie 
myślą o pojednaniu, do którego Niemoy za­
strzegając swe prawa zawsze byli gotowi, to 
muszą oui zerwać z dotyofiozasową polityką, 
prowadzącą do rozbicia parlamentu. Jesteśmy 
gotowi do pojednania, pragniemy bowiem par­
lamentarnych stosunków, ponieważ pragniemy 
wolność1', rozwoju i egzystenoyi Auatryi.

Poseł H e r o l d  oświadcza, że Czusi głó­
wnej zasady prezydenta mimi itów nie mogą 
uważać za podstawę uregulowania kwestyi ję­
zykowej. Nawet po wczorajszej mowie dka 
Koeróera nie może stanowisko Czechów wobec 
jego zarysu się zmi śnić. Każdy patryota w Au- 
stryi powinien zadać sobie następujące pyta­
nia: Czy niemiecki i czeski ęzyk są językami 
krajowymi w krajach czeskich, czy pojęoie 
języka krajowego jest pojęciem prawno-pań- 
stwowem, ozy ięzyki krajowe są równoupra- 
wn.cne i jak*e prawo mają do tego? Mówoa 
omawia szczegółowo te pytania i stwierdza, że 
równouprawnienie obu języków opiera się nie­
tylko na ustawowych i histor/cznyoh podsta­
wach, ale i na realnych stosunkaoh. Zwraca 
się przeciwko twiei dzeniu Mengera, jakoby 
było niestosownem żąaać od niemieokiego urzę­
dnika, aby się nauozył po ozesku. Mówca wska­
zuje na to, że stojący na czele admm;stra3yi 
Czech i Morawii urzędasy, z pochodzenia 
Niemoy władają językiem czeskim, i że do r. 
1568 cała niemi 'cka biurokracya Czeoh i Mo­
rawii urzędowała w języku ozeskim. Dopiero 
wskutek agitacyi nastąpiły odmienne stosunki.

Zarys ję-tyktwy dra Koerbcra traktuje 
Moraw ę jdko obszar dwujęzykowy, co nie od- 
powiaaa rzeozywistości. Zarys ten nietylko nie 
odpowiedział postUiatom narodu czeskiego, ale 
zastosował sii* bardziej jeszcze do progiamu 
Niemców, zwłascoza w kierunku języka po­
średniczącego. Języka takiego woale nie po­
trzeba stwarzać dla porozumienia cię władz 
krajowych z centralnemu gdyż pokazuje się, 
że władze centralne całkiem dobrze mogą u- 
rzędować po niemiecku, £po polsku, po czesku
1 po włosku. Mówca nie może pojąć, jak lu­
dzie rozsądni uważać moga stworzenie obsza­
rów językowych za podstawę rozwiązania tej 
kwesly Stosunki, narodowościowe nie dozna­
ją żadnej ujmy skutkiem tego, że urzęduje się 
w dwóoh językach, Niemcom ohodz1 tu raczei 
o stworzenie riemieokl ego obszaru językowego, 
a zarazem chcą zapobiedz skonstatowaniu na­
rodowego charakteru języka mniejszości w ję­
zykowym obszarze ni sm eokim. Zarys oznaoza 
nietylko pogorszenie położenia Czechów, ale 
w swym całokształcie zawiera wyraźną ten- 
denoyę zgniecenia żywiołu ozeskiego, co jest 
tem niebezpieczniejsze, iż noszono się z my­
ślą , by ten zarys zatwierdzić za pomooa 
ustawy.

Ton, w jakim prezydent ministrów wozo- 
raj przemawiał, tnożeby Czechów w innyoh 
sr^eunkaoh i zadcwolił, moi aby odniósł nawet 
jakiś skutek, gdyby to się było stało przed po­
jawieniem się zarysu Jednakże w obecnej 
chwili słowa ta mogą mieć tylko t0 znaczenie, 
ie albo prazydent nn-iistrów przyznaje, że po­
pełnił błąd, albo sądzi, *,( odegra rolę zakaptu- 
zonego proroka. Jeżen dr Koerber twierdzi 

że „zarys14 s,wirz» realną podstawę rozwiąza 
ma kwestyi ,ę*ykowej, to mówoa zapytuje, co 
z tej realnej Dodstawy się ostanie, jeżeli, jak 
prezydent ministrów sem siu wyraził, kazcu, li­
tera moie w aiem być zmieniona. O szczegóły 
rozwiązania tej kwestyi nie ohodzi, bo one są 
rzeczą uboczną i .e główne zasady muszą dać 
wyraz kompletnego równouprawnieni obu na­

rodów. Dr. Koerber w swej mowie użył takie 
słów „język urzędowy*, Jesteśmy świadomi oa- 
łego znaczenia tego pojęcia, i dlatego na nie 
bezwarunkowo zgodzić się nie możemy, nie ja­
koby śmy się bali samego pojęcia, ale boimy 
się skutków po jego przyjęciu. Prezydent mi­
nistrów zacytował srt. X IX  ustaw zasadni- 
ozy oh jako źródło naszych żądań, a chociaż 
przez to zaznaczył nasze, a nie swoje stanowi­
sko. jest przecież rseozą oenną usłyszeć słowo 
to z jego ust. Ale piękne słowa muszą zawsze 
mieć jakiś cel. Dlatego niema nadziei, aby za­
łatwiono tę kwestyę, dopóH nie nastąp1 zwrot 
na korzyść Czechow.

Takiego zwrotu wszakże Czesi we wczo­
rajszej mowie d-ra Koerbera nie mogą się do­
patrzeć. Drogę sądu rozjemozego, j i k co przed­
stawił prezydent ministrów, w tej Izbie jest 
niemożliwa, ponieważ dziś dr. Funke oświad- 
ozył, ie  Niemoy nie zgodzą się na żadną ma- 
joryzaoyę. ustawa zaś nie może przyjść do 
skutku ;naozei, jak przez uchwałę większośoi. 
Chcemy bezwarunkowo pokoju, ale wybrano 
do tego środki niestosowne. Nie mamy zaufa­
nia do prezydenta ministrów, skoro wydał taki 
zarys, który z naszemi żądaniami jest wprost 
sprzeczny. Czesi nie mogą ufać prezydentowi 
ministrów, który stanowisko swe w kwestyi 
językowej tak często zmieniał i a taką łatwo­
ścią odstępuje dziś od swego zarysu. Jeżeli 
rząd obecny nie je3t w stanie znaleźć drogi 
właściwej do rozwikłania tej sprawy, jak to w 
oiągu dyskusyi wykazano i jeżeli nie jest w 
slaiiie dać gw&rauoyi, ie  mimo to interesy mo­
narchii doznawać będą nadal skuteoznej obro­
ny, to rząd powinien wiedzieć, oo winien jest 
państwu. (Potakiwania wśród Czechów). Ale 
takie mąż, który przyjdzie, a o którym prezy­
dent ministrów1 mówił, znajiżi«) zawaze s/tua- 
oyę w tej kwestyi zaostrzoną, ozy zechce się 
przychylić do żądań Czechów, czy też nie.

Wozorajsza mowa dr. Koerbera przytępi­
ła moie nieoo ostrae pierwszej jego onuncy i- 
c j ,, ale położenia w niozem nie zmieniła. 
A trwać co będzie tak długo dopóki w tyob 
enuncyaoyach nie dojrzemy wreszoie fakty- 
oznego, zbawozego ozynu. Mówoa nie może 
się w histnryi dopatrzeć, aby N macy założyli 
to państwo austryaokie. Żaden naród nie może 
twierdzić, że więcej niż inne przyczynił się 
do utrzymaniu tego pańRtwa. Pi-ńs‘ wo to nigdy 
nie było niemieckiem i nie powinno się stać 
namieokiem w przyszłości, bo wtenozas runie 
(Żywe oklaski na ławach Czechów). Usiłowa­
nia, zmietzająoe do tego, aby stworzyć zamknię­
ty niemiecki obszar językowy, wypędzić z te­
go obszaru wszystko, oo czeskie i zerwać je­
dność kraju, prowadzą bezwarunkowo po za 
granicę naństwa. (Huczne oklaski). Czesi są­
dzą , ze tuk długo rie mają żadnych obowiąz­
ków względem potrzeb państwowych, dopóki 
ich potrzeby narodowe nie będą zaspokojone.

Pailament znajduje s.ę w stanie chroni 
cznego przesilenia, które żre podstawy mo- 
narohii, a przesilenie to nietylko nie osłabnie, 
ale powiększy się jeszcze, jeżeli znów nastaną 
rządy §. 14-go. Nie będziemy grozili — końozy 
mowoa, n;e złożymy Ładnych oświadozeń, bę­
dziemy czekali czynu, po ozynie przj jdrie ko­
lej n* radę. (Burzliwe okla ki a Czechów, 
mowoa odbiera liozne gratulaoye).

Następnie dyskusyę zami nięto ; general­
nym mówoą pro wybrano wszeoLniemca Ba- 
reuthera, contra młodoozeoha Stranskiego.

P. B a r m i t h e r  oświ&doza, te z ,one- 
gdajszej mewy prezydenta ministrów niczego 
się nie dowiedziano, po nadto oo wiedomem było 
po oświadczeniu dra Koerbera z dnia 16 z. m. 
Mowoa wytyka to jako wielki błąd, że przy 
wprowadzeniu w życie konstytuoyi nie poło­
żono nacisau na niemiecki język państwowy 
we wszystl ioh do ówozesnego związku nie­
mieokiego należących krajach. Przez co byłoby 
się zyskało wiele czasu dla płodnej pracy i 
byłoby się podniosło państwo na wyższy eto- 
pień życia kulturalnego, społeoznego i ekono­
micznego. Niestety żaden minister nie miał 
do tego odwagi. Tak samo jak w wielojęzyko­
wych Węgrzech lub w Rosy istnieje język 
państwowy, musi i u nas być jeden język 
ppństwowy. Zarys językowy dra Koerbera zo 
stał po to tylko zredagowany, aby zastosowa­
nie niemieokiego języka iszozt bardziej ogra- 
n’ozyć. Do zaprowadzenia wewnętrznego języ­
ka urzędowego ozeskiego nie mogą Niemoy się 
prisyohylió. Najpierw należy ustawowo zapro­
wadzić niemiecki jeżyk państwowy, a dopiero 
potem możnaby myśleć o rozwiązaniu kwe­
styi językowej w poszczególnych krajach. 
Wszeohniemoy nigdy się z tem nie taili, że 
pożądają śoisłej łącznośoi z państwem niemie­
ckiem i jeżeli w tem państwie (tj. austryackiem) 
hegemonia przy pad L*e w udziale Słomianom, 
będziemy — powiada — woleli należeć do 
państwa iremieokiego. (Wszechnieiniec Berger 
woła: Heil den Hohenzollern). Między Niemca­
mi a Czeohami nie moż być żadnej ugody. 
Chodzi tu o sprawę hegemonii i jako taką na­
leży ją traktować. (Ozrzyki wśród Wsaeoh- 
uiemców „Heilu.)

Mówoa generalny contra S t r a n s k y  o- 
świadeza, że dyskusy* nie doprowadziła do 
żadnego wyjaśnienia. Gdy prezydent ministrów 
wręczył stronniotwom swói zarys językowy 
było już wtedy jasnem, że istnieje przesilenie 
i stwierdzono, że nie ma mowy o tem, aby o- 
becnie myśleć o pracy. Z trzech wielkich za­
dań, do których rząd został powołany, żadne­
go nie załatwi> Zatarg .ęeykowy nietylko nie 
jeet usunięty, ale nawet się zaostrzył. Ugod- 
austro węgierska nawet między rządami nie 
jest ułożoną. W^eszrib ranacya parlamentar­
nych stosunków nie udała się rządowi. Nie 
pozostawałoby więc rządowi nio innego do 
zrobienia, jak udać się do Korony z prośbą, 
by postanowiła o dalszych losaoh Izby. Mówoa 
polemizuje z wozoraiszymi wywodami prezy­
denta nrnisfcrów i dowodzi Niemcom, że ta 
walka nigdy ich do celu nie aoprowadzi. Na­
tomiast po n iszej stronie — powiada Stransky 
— muri być zwycięstwo, ponieważ my doma­
gamy się tylko równonorawnienia. (Żywe 
oklaski wśród Czechów).

Nastąpiły faktycznie sprostowania Bian- 
kiniego, Chooa i Mazzorany. Chooa przywołał 
prezydent do porządku za wyrażenie, obraża­
jące preuesa gabinetu.

Ministrowie handlu Cali i kolei Wittek 
odpowiedzieli na szereg interpelaoyj, miedzy 
innemi Cali na interpelaoyę Krempy i to w. w 
sprawie zbytniego przeciążenia listonoszów w 
Galicyi w doręczaniu urzędowych pakietów.

Międ. y złożonymi wnioskami jest ntigly 
wniosek Gilowskiego w sprawie udzielenia za­
pomogi gminom powiatu turozańskiego

Posiedzenie zamknięto po g, y,6 wieczo­
rem, następne ds.iś o U iiuo.

Wiedeń 13 listopada, Do komisyi ugodo 
wej wybrano prof. Głąbińskiego.

List do Redakcyi
(W  sprawie premii Towarzystwa Sztuk Pięknych).

Wyozytawszy w numerze 256 Przeglądu 
wy ,ątek z Dziennika Polskiego\ dotyozący pre­
mii Tow. Przy aolół Sztuk Pięknych, zabieram 
także głos w tej sprawie, aby oświadozyó, iż 
zgadzam się najzupełniej z propozyoyą Dzien­
nika Polskiego dla poniżej przytoczonych po­
wodów.

Premie, które Towarzystwo oorooznie roz­
daj*. swym onłonkom, są to reprodukoye z o- 
brazów nuszyob malarzy współezesnyuh, wy­
konane bardzo ładnie, a czasem nawet mi­
strzowsko, ale jako Karcony przeważna du- 
żyoh rozmiarów nadają się tylko do oprawie­
niu w ramy Z uzrsem jednak już i miejsca 
na śoianaoh zabraun.e w pomieszkaniu na za­
wieszenie tyob premii więo leżą schowano 
w szafaoh jako rulony, me widząo światła 
dziennego. Gdybyń przynajmniej te szcyohy 
były mniejsze i format ioh zawsze jednakowy, 
meżnaby ten zbiór umieścić w ,akiej tece, ale 
tak ule sposób. O ile zatem lepiej i prekty- 
ezniej zrobiłoby Towarzystwo, gdyby te 4 000 
koron, które rooznie n» premie wydaje, prze- 
znaozyło na zakupno większej ilości obrazów 
lub drobiazgów arcys^yoznych do cozlosowania 
pomiędzy akoyonaryuszami, wskutek czego 
szanse wygrania powiększyłyby się znacznie, 
ku wielkiemu zadowoleniu wszystkioh człon­
ków. Ja np. posiadam akcye już od lat kilku­
nastu, a nic zdarzyło mi się dotąd wygrać 
choćby najmniejszego oryginalnego rysunku. 
Sądzę więc, że wyrażam niniejszem iyozema 
innych ukoyonaryuszy. twierdząc, iż zm.ana 
w tym kierunku byłaby bardzo pożądane na 
przyszłość. N. H.

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń,
Przed paru tygodniami poi a wiła się we 

Lwowie broszura, p t. „Towarzystwo wzajem 
nyoh ubezpieozeń i obeeny jego z»rząć w świe­
tle prawdy*, napisana przez „Poinformowane­
go*, a będąca porówn»wezem zestawieniem 
sprawozdania z pięcioletniej gospodarki obecnej 
Dyrekoyi z rokiem 1896/7, to jest k ostatnim 
rokiem administracy' Henrykt Kuczkowskiego, 
byłego dyrektera-referenta. Porównanie to wy­
chodzi ogromnie na niekorzyść Dyrekoyi obec­
nej, której autor zarzuca przedewszyptkiem 
karygodne marnotrawstwo, mogące doprowa­
dzić do zupełnej rumy instytuoyę, odgrywającą 
w ekonomiozno-społecanem życiu naszego kraju 
pierwszorzędną rolę. A jakkolwiek broszura 
ta nie wzbudza wielkiego zaufania ze względu, 
że jest pisana tendenoyjnie, stronniczo, w to­
nie niezbyt poważnym, wobao kilku osobistości 
formalnie napastliwym, a przedewszystkiem, 
że autor nie występuje do walki z otwartą 
przyłbioą, Ieoz kryje się pod pseudonimem, nie 
biorąc tym sposobem żadnej za swoje twier­
dzenie odpowiedzialności; jakkolwiek więo — 
powtarzamy — nie wzbudza ona zaufa­
nia, to przeoież nie podobna przejść nad 
nią do porządku dziennego, gdyż poczynione 
są w niej ciężkie zarzuty instytuoyi, na której 
opiera cię tak wiele interesów n&tzego społe­
czeństwa

Nie zabieraliśmy dotąd w tej sprawie 
głosu, gdyż oczek’wa. komy ze strony Dyrekoyi 
jakiegoś wyludnienia, wykę żującego bezpod­
stawność owyoh zarzutów, albo, w razie, gdy 
by zarzuty owa były słuszne, wytłómaozenia, 
dlaczego Dyrekoya uważała za stosowne tak 
postępować a nie inaczej, ohoie iśmy bowiem, 
aby ozytelnioy mogli wysłuchać równocześnie 
obie strony: oskarźająoego i oekarżonyoh.
A ponieważ właśnie w tych dniaoh pojawiło 
się, i oko odpow edó na broszurę „Poinformowa­
nego*, pismo krakowsk5“j Dyrekcyi, wystoso­
wane do delegatów na ogóine zgromadzenie 
towarzystwa, możemy przeto zapoznać naszyob 
czytelników zarówno z zarzutami, poozynione- 
mi Dyrekoyi Towarzystwa Wzajemnych Ubez­
pieozeń, jakotei z przedstawieniem sprawy 
przez Dyrekoyę, Będziemy traktowali obie 
broszury zupełnie przedmiotowo i starali się 
na każdy zarzut „Poinformowanego* przytoczyć 
odpowfedi Dyrekoyi.

* •«
Namacalnym objawem złej gospodarki 

obeonego zarządu, są — zdaniem autora bro­
szury — zmuiei8zajaoe się z keżdym rokiem 
zwroty. I tak gdy w roku 1897/8, to jest w ro­
ku objęcia rządów przez nową dyrekoyę, zwro­
ty (dywidenda) wynosiły 21°/0, to zaraz w ro­
ku następnym, pomimo, że zebrano aaliczki o 
86.592 K więoęj aniżeli w r. 181*6/7 i pomimo 
wypłacenia szkód o 130.012 K. mniej, a zatem 
pomimo większego benefioyum ogolnego o 
216 6 J4 K w porównaniu z rokiem 1896/7 — 
wypłacono dywidendy uz tylko 20%- Ten 
sjiauek zwrotów iazie w baiecznem tempie. 
W  roku 1899, jednym z najkorzystniejszych 
dla instytuoyi, obliczono buchaiterycznie zwro­
ty na 9% i dopiero ..ztnoznie, przez zapoży­
czenie się z innych funduszów, podniesiono je 
na 137„.

„Rok 19tX) — pisze autor — nie doDi- 
s_ł. Były pożary, a tu właśnie spodzie­
wano się, że pożarów nie będz;o, wydatki 
niepotrzebne tymozasom wzrosły. Rezul­
tat wypadł taki, jakiego się tylko chyba, 
bnrdzo zdolni i energiczni, ale woale nie- 
skrupulatn. zarządzoy Tow ubezp spo 
dziewali; buohalterya wykazała dywiden­
dę troohę ponad 5%- Cóż zatem zrobiono, 
aby dywidendę podnieść do 12%? Wcięto 
r3»ztująoe 409.809 K. z funduszu wyró 
wnawczego, funduszu stworzonego w wy- 
sokośoi 632 857 K. 32 h w roku 1898, 
którą to sumę można było, dzięki poprze­
dniej gospodarce, oez krzywdy dla ubez­
pieczonych na fundusz ten odłożyć. Utwo­
rzenie tego funduszu nazwał podobno 
członek Rady nadzorozej, hr. Andrzej Po­
tocki, pomysłem genialnym. Pomysł tył 
dobry, tylko Rada nadzorcza funduszowi 
temu przeznaczyła inne oele, zarząd zaś 
Towarzystwa wzajem, nbezp. wydał w 
ciągu 2 lat swe: n;edołężnej gospodarki, 
cały fundusz w wysokości 623 857 K. na 
sztuczne podnoszenie, rok rooznie, z po­
wodu marnotrawstwa, zmniejszających się 
dywidend.

Wszystkoby jsdnak było jedno, jakim 
był rok, ze względu na poniesione szko­
dy, wszystko jedno, jaka zebrana ^aliozka 
z góry, fundusze tak w dobrym roku, jak 
w złym zebrane, z równą ni eoglęa nośnią 
są trwonione, bez żadnego pożytku dla

ubezpieozonyoh, dla instytuoyi i dla ogó­
łu najnędzniej wynagradzanych arzędnf- 
ków. Powtarzam „ogółu*, me mówię o wy­
branych.

Tak małe zwroty, przymusowo drogą 
sądową ściągane ualeiytośoi za polioo, do 
czego się w ciągu lat 38 nigdy nie uoie- 
kano, wytworzyły u ogółu abezpi icssonyoh 
brak zaufania do instytuoyi i silnie uwy­
datniające się spadanie liczby członków. 
Dość powiedzieć, że w roku 1898 otrąci­
liśmy na Szląsku w jednym roku 54.0y0 
K. zaliozki; przeoież to nie żarcy, toż to 
prooect od przeszło miliona koron!

Ukońozony rok 1901 okazał się je.szoze 
gorszym od poprzednich trzech lat, fun­
dusz wyrównawczy, ten genialny pomysł, 
jakiem to mianem ochrzcił go hr. Andrzej 
Potocki, naturalnie w myśń, ie  on z roku 
na rok będzie wzrastał, w oiągu dwóoh 
lat został roztrwoniony, — utworzony w 
wysokości 638.857 K. w roku 189& w ro­
ku 1900 stopniał o 219 048 K. do K, 
421.809, te zaś zostały sumiennie rozad- 
miuist/owano w ten sposób, że z roku 
1901 ne 1902 pozostało w funduszu wy­
równawczym K. 6.000. W ciągu zatem 
dwóch lat 6S8.857 K. wydano niewiadomo 
na oo

ńle na papierze on zawsze istnieje, 
gdyż na fundusz ten składają się: pro­
centa z funduszu rezerwowego i dochody 
z nieruchomości. Zatem chociaż z fundu­
szu tego zaledwie pozostało na rok 1902
6.000 K., to jednak przy fabrysacyi bi­
lansu następuje taki proceder : o godzinie
11 funduszu wyrównawczego nie ma, o 
godz. 1? ej przenosi się proesnty z fun­
duszu rezerwowego plus dochody z nieru­
chomości i znowu, clziękcwaó Bozi, mamy 
fundusz wyrównawozy, ale tylko na pa­
pierze, gdyż o godzinie l-ej, tego samego 
dnia, przenosi się znowu ten fundusz do 
funduszu, przeznaczonego na dywidendę, 
a o 2 iej godzinie znowu na cały rok fun ­
duszu wyrównawczego nie ma.

Z tablic, które przedstawiają stosunek 
bilansowy między rokiem ostatnim da­
wnego zarządu, a pięoioletnią gospodar­
ką obeonego zarządu wynika, że on w 
ciągu tyoh lat pięciu zdołał roztrwonić 
3,592290 koron, ani jedaego halerza 
mniej. "W sumie tej trzeba odróżnić dwie 
sumy: jedną 1,612.609 koron, roztrwo­
nioną ua t k zwaae koszta administracyi, 
wyłażenie bsrdzc elastyczne, pod którem 
można wiele dorozumiewać się ; w tej su­
mie tkwią : wszelkie koszta zbytecznych
i zbytkownych wojażów, nadzwyczajne 
dodatki, romnneraoye dawane niektórym 
fuakoyonaryusaoiii, nawet na rueoz tak 
naturalną, jak narodzenie się syna (na 
to trzeba mieć pensyi nujmnie 4500 zł., 
a stać na 7000 zł., t. j. 14.000 koron, 
taksa remuneracyjna w takim wypadku 
wynosi zwykła 1000 kor.), na kosssta ra­
towania nadwątlonego zdiowia (na to 
trzeba pobierać najmniej 600C zł., t. j.
12 000 kor., a stać na 20.000 do 25.0C0 
kor., taksa kuracyjna w takim wypadku 
T-ynoai 2000 kor.) i t. p.

Druga część tej roztrwonionej sumy 
stanowi koron 1,979.681, strata ta spowo­
dowaną została tem, że objęty incerep 
zdrowy i dobry, swem pięcioletniem cią- 
głem zmienianiem, nac.ągariam i ekfipe- 
rymentalnem prowaazunmnu spaczyli, a 
sumę tak wysoką przemarnowali. No, zda­
je mi się, że 3,592.290 koron straty w 
ciągu lat pięoiu, to troohę za duto ; nie- 
lada ntracyusza na taką sumę by stać 
mogło, kraj i ogół powinien temu mar 
nowuniu oudzyoh pieniędzy położyć ame*. 
Odpowiedź dyrekoyi na te zarzuty poda­

my w jutrze.iszj m numerze, gdyż dziś dla bra­
ku miejsca nie możemy *ego uczynić, zwłasz­
cza, że jest ona bardzo długą.

Co i o cs&em pis^ą,
P. Jan Stępiński, który był wyjechał do 

Ameryki oelem zbadaniu stosunków tamecznych 
i przyjrzenia się z bliska doi' emigrantów pol­
skich, nadesłał do Kuryera Lwowskiego pierwszy 
list i  N Jorku, w którym opisuje wysepkę 
Ellis Island, położoną w porcie £ 3 woj orskim, 
a związeną ściśle z losami naszych wychodź­
ców Mianowicie podróźn zamożniejsi, ci, któ­
rzy podróżują w 1 *j’itaoh, po przybyciu okrę­
tu do portu mogą zaraz wyląd* wać, poddawszy 
się tylko oględzinom lekarsUm i rewizyi cel­
nej, oo wszystko razem wziąwszy trwa niecałe 
pół godziny. Natomiast podróżni międzyDokła- 
dowi odstawiani bywają boz wyjątku ua ową 
wysepkę, przeznaczoną du badania i sortowania 
podrośnyoli według kierunku dalszej ich po 
dróźy. Potem dostawiani bywfe]ą do pociągów 
kolejowych, tak, ie  żaden z nioh nie może się 
krokiem ruszyć sam z własnej woli.

Postanowiłem tedy —  pio«e p. Stapińsai —  
pojechać na te wysepL-ę, zowiąoą hę „Ellie Island*, 
a w ięsyku wychodźców naszych zwaną „Kaae- 
gardą*, albo „drogi* czyścową*. Dostać ńę ram 
można oczywiście tylko na statku, ale wstęp na 
statek, a względnie na wysepkę, jest dozuoloiiy 
tylko tym, którzy mają legitymację. Poszedłem 
tedy do reprezentacyi Nord. Lloydi i tam uzyska­
łem aartę wstępu dla siebie i towarzysza, p. Gór­
skiego, syna. O godz. 4 po poł. odchodzi ostatni 
statek i tym popłynęliśmy.

Ell.s Island budzi odrazu przykre, przygnę­
biające uczucie. Małb wysepka, w pobliżu olbrzy­
miej itatuy „"Wolności*, ustawionej na drugiej po­
dobnej wysepce. Ellis Island ma najwyżej 100 m* 
powierzchni i mieści tylko wielki 2-piętrowy 
gmach dla emigrantów, szpital i domek ''zolacyjny. 
Wolna przestrzeń, wyłożona chodnikami. Wszystko 
to razem czyni wrażenie więzienia dla wygnańców. 
Gmach dla emigrantów, podzielony na mnóstwo 
ubikacji, a te znowu poprzedzielane Żelaznem' oa- 
ryerami, a poza baryerami od sufitu do ziemi po­
przedzielane kratami Żelaznami, zaciągniętbmi nadto 
siatką drucianą, zupełnie jak klatki w menaże- 
ryach na dzikie zwierzęta. Z klatki do klatki na­
wet ręki wsunąć nie można. Do klatek tych wpę- 
ć  ają ludzi po przesortowaniu według dt luzego 
przeznaczenia podróży, nudzie, wpędzeni Jo kia' ti, 
badan: bywają przez lekarzy co do zdrowia^ a 
przez urzędnNów oo do środków, przeznaczenia, 
cela podróży itp., poozem ci wszyscy, co uozynili 
zadość wymoRom, rozwożeni bywają wprost z tych 
kiatek statkami do dworców kolejowyoh.

Po prostu zdrętwiałem z bólu i przerażenia 
na ten widok. Pod bokiem statuy „Wolności“) 
w państwie wolności, ludzie w żelaznych klatkach 
zaml nieci, jik dzikie zwierzęta, to Łańba, to szy­
derstwo i Ile trngedy strasznych przecierpi, ile łez

biedny lud w poszukiwaniu za ohlebem tu wyleje, 
to Bogn jednemu chyba wiadomo. Są tacy, co 
po 8 dni i po 8 tygodnie siedzą w tych klatkach , 
Z  grona moich towarzyszy podróży nie było 
już nikogo, a przynajmniej nie zdołałem nikogo 
odszukać. Powiedziano ml, że już pojechali. Na­
tomiast jakaś kobieta z Kolbnszowskiego powiatu, 
płacząc, opowiadała mi, że tydzień już siedzi na 
„Ellis Island*, ponieważ nie zgłasza ie po nią mąż.

Z niewypowiedzianym bólem opuściłem to pie­
kło i przesiedziałem chwilę uad brzegiem, aż statek 
nadszedł i zabrał nas na pokład.

Gdyśmy płynęli z powrotem do N. Jorku, 
zmierzch już zapadał. Mijając statuę „W olności*, 
spojrzałem na nią z goryczą, n. widok N. Jorku 
w oświetleniu nocnem wręcz bsJeczny, czarodziej­
ski, nasunął mi porównanie doli naszej, z dolą 
Amerykanina.

Pia nas, względnie dla ludu naszego „Ell.s 
Island*, a dla Amerykanów —  Nowy Jork. Nie­
wolnicy w Kasegardzie, a wolni w czarodziej­
skim rajn I

W :eczoiem tego dnia w towarzystwie p Gór­
skiego byłem na posiedzeniu zarządu towarzystwa 
„Oświata*, gdzie spotkałem duży zastęp Polonii 
i opowiedziałem im o celu mej podróży Wszyscy 
z nznaniem się o tem wyrazili, a z oświadczeń po- 
jedyńczych wynikało, żc wszyscy od dewna uczu­
la l i  potrzebę akiegoś ratunku dla emigrantów, ja­
kiejś organizacyi.

K I J Ó Ń I K  A.
Lwów 18 liszop„da.

Niedyspozycya Cesarza. Z Wiednu dono­
szą, że Cesarz gazięblł uię wczoraj i cierpi z tego 
powodu lekki reumatyzm.

Hr. Andrzejowa Potocka powróciła a Biarritz 
do Lwowa.

Marszałkiem sejmu dolno - austryacklego
ma zostat. według, doniesienia Yaterlandi, bur­
mistrz Wiednia ar. Karol Lueger.

Memoryał lwowskiego Barku rolniczego.
Z powodu upośledzenia krajowych fabryk koiidbr- 
wów, którym przy dostawach wojskowych przy­
znano nieproporcyonalnit małą ilość dostaw, wnio­
sła wczoraj Dyrekcya Bankn rolniczego we Lwo­
wie w tej sprawie obszernie umotywowany memo­
ryał do Koła poljkiego.

Wieczorek Fiszera. Znakomity nasz artysta, 
p. Gustaw Fiszer urządna w n.edzielę 16 b. m. 
w sali Sokoła wieczór humorystyczny, w skł..d któ- 
tego wchodzą między "rnemi dwa nowe monologi 
pt. „P odw in ie pana radzcy" oDrazeh z życia i 
„Lijopoid, płatniczy nocny" obrazek przy świetle 
gazowem. Z  dawniujszych monologów dany będzie 
„Amator loteryi* i na wielostronne żądanie „Bab­
cia Perlmntter*, a wreszcie rzecz bardzo na czarne 
pt. „Karciarze*.

Z  Filharmonii, Dzisiejszy konoert Wagne­
rowski zapowiale się świetnie. Nu próbie general­
nej, która o Ibyła się wczoraj, członkowie orkiestry 
i nieliczne grono zaproszonych osób urządziło go­
rącą owację artystom Irenie Bohnss i Alensandrc 
wi BandrowshiBmu za znakomite wykonanie wa­
gnerowskich utworów. Znakomicie wywiąinje się 
też ze swegc zadun a, orkiestra pod batutą p. Cze- 
iańsniego, atóry niejednokrotnie ziożył już dowody, 
jak wykonaniem utworów wagnerrw kich umieję­
tnie kierować potrafi.

W  sobotę danym będaie dragi konoert wa­
gnerowski Bogaty program zawiera powtórzenie 
jednego aktu opery „Walkyrya*, dalej aryą z opery 
„Zmierzch Bogów*, którą odśpiewa Al, Bandruw- 
ski, uwerturę do opery „Tannhauesr* i i *ereg 
innych wjjątków z oper wagnerowskich W  nie­
dzielę odbędzie się koncert popularny z bardzo 
urozmaiconym prog-amem. We wtorek usłyszymy 
w sali Filharmonii znaną pianistkę Helenę 
hr Morsztynównę, która niedawno w Warszawie 
święciła tryumfy. Na koncercie tym popisywać się 
będzie również „chór akademicki*. Czysty dochód 
uzyskany ze sprzedaży biletów na ten niezmiernie 
interesujący wieczór przeznaczony iest na cele Czy­
telni akademickiej.

Powszechne wykłady uniwersyteckie we 
Lwowie. W piątek 14 bm. profesor uniwersytetu 
Dr. J. Zakrzewski: Początkowe wiadomośoi z fizyti. 
Część I. (z doświadczeniami) —  Zakład fizyczny 
uniwersytetu, Długosza 8. Początek o goaz. 71/,.

Pows eenne wykłady uniwersyteckie na 
prowincyi. W  nindanlę 16 listopada. B r o d y :  Dr. 
Z. Pazdro: Organizacya gminy żydowamej w Pol­
sce. —  D r o h o b y c z  Jan Laurynów, Gaz świetl­
ny i jego zastosowanie.—  K a ł n s z  Prof. Broczyń- 
ski, O powsianiu listooadowem, — P r z e m y ś l :  
Prof. Dr. M. Schoenett, Największe i najmniejsze 
rośliny świata. — S t a n i s ł a w ó w :  J. Teuner,
JLarya Konopnicka (charakterystyka ilustrowana 
wygłoszeniem utworów). —  S t r y j :  Tadeusz Witwi ■ 
cki, U koleoki cywilizacy-. — T a r n o p o l :  Prof.
J. Zamorski, Stanza della Segnatura (obrazek z 
dziejów największego rozkwitu Odrodzen.n włoskie­
go —  z obrazami świetlnymi).

Sajki Z Berlina donoszą, że posłowie pol­
scy w pariamoncie niemieckim powzięli uamiar so­
lidarnego złożenia mandatów poselskich.

Wystrzał armatni na znak pofudnia. De­
partament techniczny magistratu lwowskiego wy­
gotował projekt sygnalizowania dwunastej godssiDy 
w południe zapomocą wystrzału armatniego z cyta­
deli, jak to pię praktykuje w mektóiych wielkioh 
miastach zagranicznych. Praktyczny cel owego 
strzelania byłby ten, iż możnaby mieć matematy­
cznie ścisły moment dla regulowania zegarów wie­
żowych i zegarków kieszonkowych, czyli do >rą ra­
chubę czasu. Urządzenie takie polega na obserwu 
cyi astronomicznej, W  chwili, gdy na ataoyi astro 
mimicznej (na politechnice) zauważy się, iż słońce 
przechodzi przez południ Lwowz osuwać się ma 
z wieży obserwatoryum ku dołowi duźr kula, Któ­
ra musi byó obserwowana z cytadeli, skąd w da­
nej chwili, dawanym będzir wystrzał armatni. Echo 
jego roze]dzie się P° całem mieści i, a wówczas 
każdy posiadacz zegarka może go sobie należycie 
uregulować. Koszt urządzenia sygnału południo­
wego wyniósłby około t>00 koron, władza wojskowa 
bowiem gotowa jest dawać sygnały iedynie za 
zwrotem kosztów naboju działowego, t. j. 1 korony 
i kilkunastu halerzy dziennie. Kierownik obserwa­
toryum astronomicznego, profesor Lazkk, ofiarowuje 
swą pomoc bezinteresownie. Projekt ów drogą re­
gulaminowa, przyjdzie przed radę miejską.

Wielki kiermasz połączony z loteryą fanto­
wą, lióry odbędzie się w meaveię 16 bm. w pa­
sażu Mikolascha na cele dobroczynne, bndzi żywe 
zajęcie w sferach towarzyskich naszego miasta. 
Protektorat ebiął p. Marszałek krajowy, a komitet 
pań z p. J. Paparową na czele, dokłada starań by 
zabawa się powiodła, a biednym przysporzyła gro­
sza. Kiermasz będzie trwał od 4 do 6 po połndnin. 
Wstęp od osoby 20 h.

Upadek przemysłu naftowego. Piszą nam 
z L iska: Odczuwamy tu silnie zastój lPtoresów
naftowych Kopali ie w RoDience, gdzie do osta­
tnich czasów pracowało około 80 rodzin roDotni- 
czych, zmniejszyły ruch do tego stopniu, że obecnie
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ani nie wiercą nowych studiu, ani też nie wydo­
bywają ropy z istniejących otworów. Ilość robotni 
ków zmniejszono do kilkunastu.

W  drugiej większej kopalni » Wańkowa- Bre- 
lików*, mimo to, że wszystkie nowe szyby dawały 
większą ilość ropy od poprzednio wierconych, za­
przestano z powodu spadku cen dalszych wierceń, 
a dohywauie ropy z istniejących szybów znacznie 
ograniczono. Z  800 familii pozostawiono przy pra­
cy tylko 60 rodzin robotniczych, t. j. zmniejszono 
ruoh na jedną piątą. Oprócz tego utraciło bardzo 
wielu okolicznych włościan zarobek łączący się 
z kopalnią bądź to wprost przy pracy wiertniczej, 
bądź też przy innych zajęciach i dostawach. Jest 
to uszczerbek bardzo znaczny dla mas robotniczych 
i obawiać się należy, że tak, jak przy bezrobociu 
budowlanem mieliśmy w większyoh centraob nie­
pokoje, tak znów nędza w warstwach robotników 

naftowych* może mieć przykre następstwa.
I z lokalnego naszego punktu widzenia bę­

dziemy mieć znaczne ubytki i straty.
Eopalme w Ropience i Wańkowej, dające do- 

ckód tutejszym właścicielom gruntów, a będące 
w znacznej części w rękach firm „Parkinson* 
i Nowego holenderskiego Towarzystwa*, kierowa- 
nego przez pp. Panlaa, Scotta Anglików i Krugera, 
Holendra, ludzi, którzy się z naszymi stosunkami 
zżyli, do naszego społeczeństwa przylgnęli, do wy­
datnej ofiarności na cele publiezr b nasze zawsze są 
golowr i tylko naszych wyłącznie robotników i u- 
rzędników zatrudniają —  koj alnie te myślą na se- 
ryo o zamknięciu rucnu. Nietyiko spadek cen, ale 
i zwiększenie teraz w dwójnasób podatku do tego 
się przyczynia.

Upadek tych przedsiębiorstw odezułby i po­
wiat cały i najsilniej gminy miemeowe. Z pomoc., 
kopalni powstała szkoła we wsi Ropience, wybu­
dowana prawie wyłącznie z dodatków gminnych, 
płaconych przez kopalnię. „Wcńkowa* łoży dnżo 
na cele miejscowej polskiej szkoły. Po ewentual- 
nem zamknięciu kopalni ubędą *e obfite żrodła d o -  

mocy i pracy dla całej okoncy.
To, co się u nas dzieje nie jest, jak wiemy, 

w^jątk em.
Należy pomyśleć o ratowaniu przemysłu nafto­

wego —  byle tylko nie późno I
Koło polskie na ostati iiem swem posiedze­

niu wybrało aeputaoyę, złożoną z pp. hr. W odzic- 
kiego, dra Greka, dra Dulęby i Merunowicza, w 
celu popierania u min stra handlu poruszonych 
przez pp. Greka i Merunowicza żądań w sprawie 
komunikacyi telefonicznej Lwowa z Wiedniom i 
włączenia prowincjonalnych miast galicyjskich do 
międzymiastowej sieci telefoniczne’

Przedwczesne amory. Dziś rano na ulicy 
Teatralnej strzelił z rewolweru IB letni ucteń fry- 
zyerski, Józef Małecki, do przechodzącej tamtędy 
14 letniej uezenicy V II U . szkoły Mickiewicza 
Kiaudyi F. córki Lupca, ale jej nie trafił, poczem 
zaraz go zaaresztowano i odstawiono na policję. 
Zamach ten stoi w związku z oatą aferą miłośną 
wśród niedorostków, —  Józef Małecki przed kilkn 
miesiącami jeszcze kochał się w 11-letniej Ma­
ryi M , mieszkającej w tei samej kamienicy co on. 
Marya M. była siodtrą przyrodnią Klandyi F. Ko­
chliwy chłopak zalecał ę do obu panienek, szcze­
gólnym jednak afektem płoną> ku Maryi M.

Tak rodzice Maryi, jak i rodzice Małe j kiego, 
chcąc położyć tamę tym niewczesnym amorom u- 
żywali rózgi, ale nic nie pomagało. W  końcu 
ojciec panienki, aby ucnronió swe córL od natrę­
ta, wyprowadził się gdzieindziej, zwłaszcza gdy 
fryzyerczyk odgrażał się, że zabiie j ; , i siebie.

Rzeczywiście raz zobaozono, j *k Małecki za- 
c w ł  się wiecsorem z nożem w ręku w bramie ka- 
m.enicy, w które,, mieszkała Marya i potem biegł 
po schodacń za jakąś nieznajomą osobą, która przed 
nim umknęła. Wkrótce potem, a było to 8-go 
września, Małecki rozżalony wyprowadzeniem się 
Maryi, posred* do Kaiserwaldu i strzelał do siebie 
8 razy z rewolweru, dwa razy chybił, za trze :im 
strzałem kula trafiła go lekko w prawą skroń. 
Przy niedoszłym samofei jcy znaleziono list do Ma­
ryi i buKiet z kartką proszącą, by ci, którzy zoaj- 
dą jego zwłoki, oddali ów bukiet kochance.

Znaleziono przy o "i także piosneczkę, ułożoną 
na cześć ubóstwianej, a będącą parafrazą bardzo 
popularnej piosneczki z „Pięknej z Nowego Jorka,“ 
śpiewanej przez p. Kratoch wila. Rannego Małeckie­
go zawieziono dc szpitala, gdzie się wyleczył.

Po tym wypadku odwrócił Małecki swe ssroe 
od Maryi, a zakochał się w Klandyi. Czekał zaw­
sze na idącą do szkoły ubóstwianą przed sklepem 
Ditmara i zadowrlał się oddaniem je* hołdu przez 

łęboki ukłon. Widocznie jednak dz owozyna nie 
przyjmowała jego hołdów zbyt cznle, skoro w osta­
tnich dniach Małecki przed Ditmarem się iuż nie 
pojawiał, a swojemu przyjacielowi Nenckiemu zwie- 
rs ł się, że siebie i „Dziunię* zastrzeli. Dziś rano
0 godz. 8 kwadranse na 8-ma czekał na nią koło 
sklepu Obogiego, a ujrzawszy przechodzącą, cofnął 
się w bnm ą i strzelił do niej. Strzał chybił, a :ula 
świsnęła dziewczynie koło acha. Napastnika przy­
trzymał zaraz subjekt Grenzbaner, poczem oddano 
go na policyę. Obecnie Małecki siedzi w areszcie
1 na razie odmawia wszelkich zeznań.

Sentymentalna ława przysięgłych. Onegdaj 
odbyła się przed lwowską ławą przysięgłych roz­
prawa przeciw niejakiemu Myciowi, włościaninowi, 
oskarżonemu o żonobójstwo. Sędziowie przysięgli 
12 głosami uznali go winnym, a na tej podstawie 
trybunał pod przewodnictwem p. radzcy Jasińskie­
go skazał go na karę śmierci przez powieszenie.

Po ugioszeuiu wyroku stała się rzscz dośó 
niebywała: oto sędziowie przysięgli wręczyli trybu­
nałów’ pisemną prośoę, podpisaną przez 11 sędziów, 
by trybunał raczył skazanego polecić łasce monar­
szej. Jak wiadomo, trybunał z własnej inicjatywy 
i kompetencji odbywa zaraz po wyroku śmierci 
tajną naradę, czy skazanego na śmierć ma się po­
lecić łasce monarsze’ —  otóż sędziowie chcieli 
wpłynąć swą prośbą na pomyślny wynik tej narady

Wesele z „Wesela*. Z Krakowa piszą:
Gdy dzienniki sobotnie przyniosły wiadomość, 

że w poniedziałek o godzinie 11 przed południem 
odbędzie f ę w kościele P. Maryi ślub włoścLnhi 
Maryi z M-kołajczynów Susułowej, z Kazimierzem 
Sulim*|-Popielem, właścicielem dóbr, całe mi"3to zo­
stało zelektryzowane. Głośną już stała się ta ro­
dzina chłopska w JBronowicach, z których dwie 
córki poszły zamąż za „panów*, malarza i poetę, 
głośną stała się przez uwiecznienie jej w sztuce 
Wyspiańskiego to też wieść, że i trzecia córka, 
niegdyś narzeczona malarza ś. p. L. de Lavaux, 
a potem żona, następnie wdowa Ko gospodarzu Sa- 
sule, wychodzi za mąż za człowieka młodego, przy­
stojnego, właściciela dóbr, skłoniła całe miesto do 
przybycia do kościoła. Cały rynek od kościoła NP. 
Maryi, aż po Hukiiennice dosłownie czernił s.ę tysią­
cami publieznośoi i to przeważnie ze sfer inteli- 
gencyi; kościół był tal zatłoczony, że duszono się 
niemal. Na Rynku, tiamwaje wstrzymały ruch, 
a nowe tłumy wciąż napływały.

Punktualnie o godzinie 11-tei od Bronowie, 
przez ulice Długą i Sławkowską wjechało na Ry- 
nuk wesele. Najprzód czterech, w czerwonych ka­
ftanach drużbów z pękiem piór i wstążek u kape­

luszy jechało konnu, paląc przez całą drogę * bi­
czów, za nimi wóz z muzyką! za nim dopiero sze­
reg prostych chłopskich wozów, ze słomianemi sie­
dzeniami, z drużyną weselną, między którą, obok 
państwa młodych, szwagrów e : Włodzimierz Tet­
majer i Łucjan Rydel, w chłopskich strojach. 
Między weselnikami zwracały uwagę dziewozęta w 
bogatych gorsetach, które wyróżniały się pośród 
innych. Były to panny miejskie, przebrane po 
chłopsku.

Przed pojawieniem się jeszcze orszaku, w tłu­
mie rozmawit.no muiej więcej o weselu Wyspiań­
skiego, cytując ustępy :

„Słychać, słychać... W ielk: duob wytężać, wy- 
tężao słuch...

„Słychać, cicho, pędzi ktoś..“
Silnych dłoni chłopskich trzeba było, aby 

utorować przez tłumy drogę orszakowi do kościoła.
Błogosławieństwa tei niezwykłej parze udzie­

lił ksiądz iiużała w kaplicy Matki Boskiej Często­
chowskiej. Podczas obrzęd d ślubnego, tłumy które 
zrobiły sobie z tego widowisko, zachowywały się 
nie jak w kościele przystało się zachowywać. Śmiano 
s ę, rozmawiano głośno, nie szczędzono różnych 
niesmacznych uwag i dowcipów, pod adresem no­
wożeńców.

Po błogosławieństwie kapłańskiem nowożeń­
cy opuścili świątynię. Ona blada, za śladami nie­
zwykłej piękności, w ubiorze barwnym, on, poważny i 
mimo stroju chłopskiego, krępującego go trochę, o ru­
chach bardzo dystyngowanych. Siedli na wozy, a 
muzyka zagrała, parobcy trzasnęli z biczów i cały 
orszak wśród okrzyków tłumów, ruszył z powrotem 
do Bronowie. Zwyczajem ludowym, wesele trwać 
b.dzio kilka dni.

Gzy młodej oblubienicy ukaże się w tę noc 
poślubną widmo pierwszego jej narzeczonego, tłby 
pójśó z n ią : „raz dokoła, raz dokoła*, niewiadomo, 
ze względu jednak, że między zaproszonymi gośómi 
znajduje się Stanisław Wyspiański, może i to 
czwarte z rzędu (Tetmajer, Rydel i sam Wyspiań­
ski) wesele „pana* z chłopką uwieczni się w no­
wym poemacie.

Stan powietrza T. o g. 6 rano 4  1 w poł. 
f  1 B. Bar. 776. Podno się. Pochmurno.

Między miłżonkarni.
M ą ż :  Śniło mi się dzisiejszej nocy, że u- 

marłem...
Ż o n a :  A jakże długo w czyścu byłeś?
M ą ż :  Ani chwilki I Święty Piotr, skoro tyl­

ko mnie zobaczył, zaraz zawołał: „Ty pójdziesz
prosto do nieba, już ja znam twoją źcnę...“

Repertuar teatru miejskiego we Lwowlt
Dziś po raz lszy „Miarka za miarkę* dramat w B akt. 
W. Szekspira. Gościnny występ Heleny Modrzejew­
skiej.—  W  piątek po raz 18sty „Świat na opak* 
fan^astyczno-groteskowa operetka w B ode!, K. Ka 
pellera. —  W  sobotę „Miarka za miarkę*. —  
W  niedzielę o godz. wpó( do 4 tej po poł. „Śpiący 
rycerze* "antastyczne widowisko w B odsł. z pro­
logiem przez Sydona Friedberga, z muzyką M, 
Świerzyńskiego. Wieczorem o godz wpół do »mej 
po raz 14sty „świat na opak*. —  W  poniedziałek 
po raz lszy „Różuj drogi* komedya w 8 aktach 
Fianciszr Swobody przekład z czeskiego M. Szu- 
kicwicza.

Repertuar Filharmonii lwowskiej Dziś
we czwartek dnia lSgo liritopada Wielki wie- 
ozór wagnerowski, ze współudziałem Al. Bandrow- 
skiego, Ireny Bobasa i Adama Ludwiga. Program: 
I. J) R. W agner: Piz>g-ywka do opery ^Tristan 
i Izolda*. 2) R. Wagner: Pieśń Zygfryda przy ku­
ciu miecza z op. „Zygfryd* odśpiewa z tow. ork. 
Al. Bandrowski. II. 1) R. Wagner: Uwertura dc 
cpeiy „Hdender Tulaoz*. 2) Ł. Wagnei. A.-ya z 
pierwszego aktn opery „Holender Tułacz* odśpie­
wa z tow. ork. Adam Ludwig. —  III. R. Wagner: 
„Walkirya*. Pierwszy dzień a trylogii „Pierścień 
Nibelungów*. Przekłrd polski Al. Bandrowskiego. 
Akt I. O soby: Zygmunt —  Aleksander Bandrow- 
ski, Zyglinda — Irena Bohnss, Hunding — Adam 
Ludwig.

W  sobotę IB listopada Drugi i ostatni wielki 
koncert wagnerowski z współudziałem A. Bandrcw- 
skiego, Ireny bohuss i Adama Ludwiga. Program : 
I. 1) R, W agner: Uwertura do op. „Rienzi*. 2) 
R. Wagner: Arya Waltera (Pt-eislied) z opery
„Meistersinger* odśpiewa z tow. ork. A. Bandrow- 
ski. —  II. 1) R. Wagner: Uwertura do opery
„Ti.nnha.user*. 2) R. Wagner. „Pieśń do gwiazdy* 
z op. „Tannhauser* odśpiewa z tow. ork. Adam 
Ludwig. —  III. R. Warner: „Walkirya* pierwszy 
dzień ztrylog ,Pierśoień Nibelungów* (jak wyżej),

W  niedi 16’ ę 16 listopada „Koncert popularny* 
(w programie Bjethovenaj„Cs,VBtina‘' i  Oherubiuiego 
„Scherzo*, wykonane przez kwartet na dwoje skrzy­
piec, wiolę i wiolonczelę).

W e wtorek 18 listopada „Nadzwyczajny kon­
cert* ve współudziałem hrabianki Morsztynównej i 
„Chóru akademickiego*. Dochód przeznaczony na 
cele Cz] telni a' ademickiej.

Literatura i sztuka.
* Architekta wspaniałego miesięcznika, poświę­

conego architekturze, budownictwa i przemysłowi 
artystycznemu, wychodzącego w Krakowie, ukazał 
się zeszyt 11 sty rocznika III Zawiera on streszcze­
nie znakomite praoy Riakina „Siedm lamp archi­
tektury*, artykuł: „Obecny stan nanki rysunków* 
i kilka notatek. Dział ilustracyjny obejmuje obok 
licznych pięknych rycin w tekśoie B tablic, które 
przedstawiają: budynki rad powiatowych w Bochni, 
Wadowicach i Rzeszowie, oraz dwa »■ zory tapet.

N o w o śc i za rok  1 9 0 2  wydane nakładem 
księgarni Gubrynowicza i Schm dta we Lwowie:

K a l e n d a r z y k  kieszonkowy na rok 1903. 
30 hal.

C h o d ż k i e w i c z  W . Pamiętnik włóczęgi, 
powieść, 2 tomy, z portretem tutora. 7 K.

H o f f m a n n  Dr. Manrns. Zarys estetyki dla 
użytku szkolnego i nauki domowej. 1 K. 80 h.

Ł u n i ń s k i E. Szara droga, nowele 4 K. 
20 hal.

N a r z y m s k i  J. Ojczym, powieść z czasów 
powstania. 8 K. 60 h.

P a t z : g G. C. Praktyczny rządzci ekono­
miczny, podręcznik i le  właścicieli dóbr, dzierżawców, 
rządiców itp. wedle wymagań nowoczesnych. 2 to- 
my. W yd 8. 10 K

S z c z ę s n y  X . Z. Wiedza chrześcijańska 
i bezbożna wobec zadań społecznych. W yd. 2. 6 K.

T y n i e c k i  W  ł. Sadownictwo gospodi rskie. 
1 K. BO h.

W s z e c h m o c n i ,  powieść, kartka z kroniki 
miasta powiatowego. 2 tomy, przez autorkę „Księ­
żniczki*. 7 K . 20 h.

W i l c z y ń s k i  A. Wycieczka na Krzyżne, 
nowelle. 4 K. 20 h.

Część ekonomiczna
Wiedeń 11 listopada.

(Z). Dziś wreszoie nastał na tutejszej gieł­
dzie zwrot ku lepszemu; wpłynęła na to po­
myślniejsza ooena sytuacyi parlamentarnej za­
równo w Austryi, jak i na Węgrzeoh, orar sil-

P R Z E G L A D  e  d n i?  1 4  L i s to p a d a  1 9 0 2 .

j na tendenoya rynków nagranioznych. "Wszyst- 
j kie prawie papiery poszły w górę — wyjątek 
i stanowiły tylko akoye kopalni w Brtx, których 
kur? się obniżył.

Wił śnie ukazał się zeswyu paźdz-t rnikowy 
miesięcznika Mittheilungen des TmaneminisU- 
riums, zawierający dokładne zestawienie wyni­
ków podatku osoKsto doohodowego w r. 1901. 
Przytaozamy stamtąd kilza interesujących oyfr.

Ogółem przyniósł tbn podatek w 1901 r.
61.481.000 K .; ozyni to 1 K. 96 h. na głowę 
ludnośoi, a 61 K. 36 h. na jednego opodatko­
wanego tym podatkiem.

Więcej i iż 40% oałegc doohodu z po­
datku osobisto dochodowego przj pada na Wie­
deń, mianowio’’e 207 mili. kor. "W innych głó- 
wnyoh miastaoh Austryi przypisano tego po­
datku, jak następuje: ^ 'Prad.e 2'15 mil. kor., 
w Tryeśoie 108 mii., w Graou 1*15 mil., 
w Bernie 989.000, we Lwowie 886 068. Prze­
ciętny dochód osód opodatkowanych wynosił 
8.228 kor., najwyższym był tbn przeoiętny do­
chód w Dolnej Austryi, gdzie wynosił 3.673 
kor., najniższy w Istryi (2.259 kor.). Stosunko­
wo bardzo wysoki doohód przeciętny zeznano 
w Gaiioyi i Bukowinie, mianowiole w Galioyi 
3138 kor., na Bukowinie 3.128 kor. Dodano 
przytem jednak, że w żadnym innym kraju 
koronnym liezbe opodatkowanych nie jest tak 
m“ła, jak w tyoh krajach. W  Galioyi wyno­
siła ona 2,88®l# ludnośoi, poduzas góy w Dol­
nej Austryi prooent ten wyraża się oyfrą 
27%. Opodatkowanych, którzy mieli doohód 
po nad 200.000 kor., było w tym roku w Au­
stryi 295, a zapłaoili oni ogółem 7’14 milio­
nów koron podatku osocisto-aoohodowego.

Ostatnie noto wanie.
Akoye anstr. Zakł. kredyt. 666'60, węg. 

Zbkł. kredyt. 702 00. Anglobanku 272 00. Umon- 
bnnku 628 00 Lftnderbanku 388'0C, Bankrerei- 
nn 446 6U, Bodenoredit9L2,OC Gal. Banku hip 
000‘GO, Statsbahny 69475, Lombardy 71'50, 
Kol. Elbethal 463 00 Północnej 0000. Ozer 
niowieokiej 562 09, Alpiny 355 60, Rimt Mura- 
nyi 46000, Praskiego Tow. żel. 14P5, Fabry­
ki broni 303 00 Tureckie tytoniów. 336 00, Oblig. 
węg. indemniz. 97 50, Renta majowa 100 95, 
Acstr. renta koronowa 10005, Węgier,, renta 
koronows 97'45, 56-letnie Listy Tow. kredyt 
ziem. 95 85, 4°|, Listy Banku krajów. 96 75. 
41/,*/o L>ty Banka krajów. 01-00, 4% Listy 
Bankn hipoteoznegu 9575 4ł/,%  Listy Banku 
hip. 100-16, 5*|0 Listv Banku hipoteoz. 11000, 
4°/0 Gal. Oblig. propin. 98 90, 4‘ , Gai. poi. 
krej z r. 1893 97-40, 4u/0 Poż. m. Lwowa 94 30, 
Losy turec. 112 25, Mr.rkill6'95, Buble252.75.

Sprawozdanie targowe Lwowskiej Izoy 
kupieckiej. Lwów, 11 listopada. (Geny w walucie 
koronowej za BO kg. netto loco (paritas) Lwów bez 
akcyzy).

Pszenica prima 7‘BO do 7-60, średnia 0-00 
do 0 00, żyto prima 6-40 do 6-óG, średme — •—  
do — •— , jęczmień browarny 6'50 do B 7B, paste­
wny — •—  do —■— , owies pański B‘80 do 6-10, 
cnłopski — •—  do — *— , kukurydze primt B-7B 
do 6"00, średnia O OC do 0 00, rjiepak zimowy no wy 
9-25 do 9-60, len — .— do — , siemic lniane 
1100 do 11-25, siomię konopne 8-—  do 8 26 koni­
czyn* czerw, prima 6B-—  do 7 6 — , średnia — •—  
d o — ■— , koniczyna biała prima 7B-—  do 86-— , 
średnia 00-—  do 00 —  szwedzka 00-—  do 00-—  
tymotka — •—  do — •— , »nyż okrągły 00 00 do 00-00 
płaski 00-00 do 00-0Ó, groch do gotowania 8-BO 
do 875 , zielony 9 B0 do 10-00, yastewny 6 00 do 
6-2S bobik końdki B-BC dc B IB, wyks 8 0 0  do 
6 26 ' otręcy pszenne S i o  do 5 80, zytne 4’20 do 
4 25, chmiel 00-—  do 00' --

Spirytus surowy bez podatku loco stacye: 
Husiatyn-Stanisławów kontyngent 81*75 do 82-00, 
nadkontyngeiit 15*25 do 16 '60 ; Tarnopol Brody 
kontyngent 82 00 do 82-26, nadkontyngent 15 BO 
do IB 7B; Sokal -Jarosław kontyngent 82 25 do 
82'BO, uadkontyngent IB'75 dc 16-00 ; R-sfinerye 
Lwów kontyngent 84 00 do 84-2B, nadkontyngent 
17 00 do 17-60.

§ Z  kolei. We iług ogłosuenia zawartego w Ga- 
recie Wiedeńskiej ma być rozdane wykonanie ro 
bót ziemnych, dalej szutrowanie i ogrodzenie na 
częściowej przestrzeni Schwarzach - Gastein kolei 
Tauern. Oferty będą przyjmowane najpóźniej do 
2 grudn;a 1902 r. 12 godzina w południe w c. k. 
Dyrekcyi budowy kolei we Wieeniu, V I Gumpen 
dorferatresse 10. Warunki i inne odnośne doku 
menta można przeglądać w wymienionej Dyrekcyi 
i w ck kierowniotwie budowy w Schwarzach.

TELEGRAM1! „PRZEGLĄDU".
^Depesze poranne).

Budapeszt 13 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu. węgierskiego dep. Pi chi er 
(stionniotwc niezawisłośoij zwalczał wspólność 
eelną z Anstryą i pokazywał przytem cały 
stos wycinków z gazet austryaokich, zawiera­
jących nieprzychylne, a nawet wrogie dla Wę­
grów głosy. Mówca sprzeoiwił się także poć- 
wjższeniu kontyngentu rekrutów i w kazujts 
przy tej sposobności na rzekomą polityczną 
agitaoyę w armii, mianowicie nt niemiecką i 
panslawistyozną agitaoyę w austryaokioh k> 
sztTaoh, gdzie ag’tują przeciw Węgrem. Pod­
wyższenie kontyngentu rekrutów juć z tej 
przyczyny jest niepotrzebne, że przez odpo­
wiednie postępowanie, szerzenie moralności i 
obyczajności i ludzkie oł chodzenie się z żoł­
nierzami, usunęłoby s , znaczne straty mające 
byó puwetowane powiększeniem 1 ozby rekru­
tów. Mówoa. wskrzuje na to że w Xtym kor­
pusie w Przemyślu szerzą się w zaetraszejący 
sposób samobń stwa, okeleojenii., dtzeroya, 
maltretowanie żołnierzy. W 1901 roku była w 
tym korpusie tak znaczna liczba takich wy­
padków, że każdego musi to zastanawiać. 
Mówca przemawiał dalej przeoiw podwyższe­
niu listy cywilnej na lat 10, ponieważ Wę­
gry miałyby związ me ręoe w razie zmiany 
tronu.

Berlin 13 listopada. W parlamcnoie nie­
mieckim przyszło wozeraj pod koniec posie­
dzenia ao bardzo burzliwt] śoeny, ponieważ 
poseł Spahn wniósł, ażeby ,ako pierwszy prnkt 
norządku dziennego następnego posiedzenia 
zostawić wniosek A icbbtlohlera (oentrum) o 
mianę regulaminu Izbowego co do enrych 

głosowań. Pooyalista Singer protestuje przeciw 
temu i oświadoza, że byłoby to naruszeniem 
regulaminu; wniosek AioLbfłoialera nie po­
winien mieó pierwszeństwa przed innymi 
wnioskami, postawionymi przez innych po­
słów. Wniosek Aichbdchiera sprzeoiwia się 
konstytuoyi i narntza powagę parlamentu. 
Wywiązała się burzliwa dyskusyo Bebel za­
atakował w ostrvoh słowaoh stronnictwa wię­
kszości i oświadozył, że gdyby wniosek Aich- 
btlohlera przyjęto, socyalióa- żądi_ó będą, aby 
przy każdym przedmiocie * przy kaadei sposo­
bności nkonstatowano komplet Izby i zażądają

700 imiennyoh głosowań. Jeśliby stronnictwo 
Liebermat na osiągnęło w.ększośó, to mogłyby 
nastąp’o takie zajsoia, jakie wydarzyły się w 
ausfcryookiej radzie państwa. Po długiej jesz- 
oze dyskusji przyjęto w imiennem głosowaniu 
wniosek Spahnt 187 głosami przeoiw 67. Na 
porządku więc dziennym następnego, dzisiej­
szego posiedzenia jake 1 punkt znajduje się 
wniosek Aiohbflohlera, dotyczący zmiany re­
gulaminu.

Rzym 13 listopada Ttibune donosi, ,:e 
Mascagni zwróoił się telegrafioznie do prezy­
denta ministrów Zancrdellego z prośbą, aby 
rząd wziął go w  obi >uę wobec postępowania, 
którego padł ofiarą. Żanardelli zapewnił w swej 
odpowiedni Masoagmego o zainteresowaniu się 
rządu tą sprawą i zawiadomił, że poprosi mi­
nistra spraw zi,granioznyoh Prinettiegc o ia- 
terwenoyę. Tribuna aorosi, że prinetti natyoh- 
miast rozpoczął w tej sprawie kroki.

Bruksela 13 listopada. Etoile belge donosi, 
że hrabia Flandryi zrezygnował z następstwa 
tronu i wobeo tego następstwo przeohudzi na 
ks. A lberta

Nowy Jork 13 listopada. Masoagniego 
aresztowano wozoraj ponownie, na wniosek je­
go impresaria Józefa Smitha, ale za ponowną 
kauoyą wypuszczono go na wolnośó.

(Depesze popołudniowe).
Poznań 13 listopada. Komisja kolomza- 

oyjna odbyła tu wozotaj posiedzenie w obeono- 
śoi ministra Hammerste;na, naozblnyoh preze­
sów rejcnoyj Delbrtloka z Gdańska i Bittera z 
Poznania. Dziennik poznań rki pisze, że wido- 
czrie rozohodziło się o walne spr«wy. Pismo 
to naznacza także, że ruch w sprawaoh kolo- 
nizacyjnyoh jest obecnie bardzo wielki, co 
onwila słychać o prr cy różnych agentów wśród 
ziemiaństwa i włcściaństwa. Mnoży się liosoa 
agentów kolonizńoyjnyob, między nimi wspo­
minają o jakimś hrabin R. w Galioyi.

Ruszczuk 13 listopada Krói* rumuński 
Karol i ks. Ferdynand bułgarski urządzili 
wozoraj wyoieozkę do Plewny. Tam odbył się 
galowy obiad. Król wspomniał w toaśoie o 
walkach, stoczonych koło Plewny przed 25 la­
ty. Wówozas opuszotał kraj iako zwycięzoa, 
obecnie przybywa jako najlepszy przyjaciel 
Bułgaryi. Ks. Ferdynand wzniósł serdeoznj 
toast na oześć króla Karola.

Lille 13 listopada- Około 1000 górniaów 
zjeohalo do kopalń. Pioklamowano powszeohny 
powrót do pruoy.

Poznań 13 listopada. Zmarł tn X. Leon 
Laskowski, zasłużony ptoboaaoz kościoła św. 
W ojoieoha.

Kada państwa.
Wiedeń 13 listopada. Prezydent L by za­

znacza, że dotyohozasowy poseł X. dr. Repta, 
z powodu zamianowania go aroybisknpem i me­
tropolitą w Czerniowoc.cn, został członkiem 
Izby panów, wskutek ozego str&oił mandat do 
Irby posłów. Prezydent isarządzi więc oo nale­
ży, aby odbył się uznpełniająoy rybór.

P- Zazvcrka i tow. postawili dwa wnioski 
nagłe, jbder w sprawie braku roboty w Gzb- 
cbaoh, drugi z iąaaniem ubezpieczenie, robo­
tników rolnyoh nt starość.

P. Pantu-zek i tow. interpelują w na- 
stępująoej sprawie: W  pewnym procesie w
Berlinie, wytoczonym przez niemieokiego kap- 
ca przeoi-rko ozeskiemu kuuoow’ . pow’ e- 
dzis.no r  skardze, że w Czeohaoh ni * tra- 
ktują bardzo peważnie przysiąg, że tam ka­
żdy Czech uważa za rzeor dozwoloną zło­
żenie fałszywej przysięgi przeoiw Niemcowi. 
Niemoy unikają wytoczenia C^eohom proce­
su przed sąd-mi w Czechach, ponieważ wie­
dzą, że Czesi gotowi są do każdej przysięgi 
Interpelanoi u c ją zadośćuczynienia za tę 
obrazę naroan ozeskiego i władz sądowych w 
Czeohaoh.

Odozytano szereg innych intemelacyj i 
wnioskó w

P P e r n e r s t o r f e r  zapytuje prezydep- 
ta Izby, ozy ohoe skłonić prezydenta ministrów 
do zarządzenia, aby podozus obrad w Izbie nad 
wnioskiem nagłym mówoy w sprawie zachowa­
nia się polioyi przy wyborach na Fayoriter 
obeony był prezydent polioyi. Hr Y e t t e r  
odpowiada, że podług jego informaoyi wydele­
gowano pewnego radzcę polioyi jako zritępoę 
rtądn do wzięoia udzliJu w djakusy..

Poseł 8 k e n e wnosi, aby ustara o han­
dlu terminowym zbożem, uchwalona w komi­
sy! ekonomioznei w brzmieniu, pisyjętem prnez 
Izbę panów, traktowana byłe. w formie wn‘o- 
sku nagłego Po krótkiej dyskntyi Izba wmo- 
sok ten nohwaliła.

P. S t e i n  stawie nagiy wniosek z żąda­
niem, aby zawezwać komisyą dla zapomóg do 
złożenia w oiągu 48 godzin sprawozdania o 
przekaże,nyoh jej wnioskaoh i petyoyach.

Nagłość wniosku i sam wniosę.: po krót­
kiej dyakusyi uchwalono.

Izba przystąpiła do obrad nad nagłością 
wniosków Hofers i tow., orar Kindermanna i 
tow w sprawie napisów w obu -ęzykach kra- 
jowyoh na staoyaoh niektórych linij kolejo­
wych w Oztohach.
!■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ — P — — — — — — -

H O TE L GEO RGE'A.
Przyjechali dnia 18 listopada. E Schmidt 

ze Skolego. G. A w i  z Osieka. F. Mach z Odessy. 
D. Grabscheidt i S. Halbar z Czerniowiec. 8 Le­
szczyński z Borek Małych. 3. Faltęr z Krakowa. 
A. M ijews1*.! ze Lwowa. W  Pru.anig z Brzeżan.

H O "Eu EUROPEJSKI.
Alberf Szko vron.

L w ó w  — P l a c  M a r y a o k i .
Przyjechali dnia 18 listopada. Hr. K . Oża­

rowski z Juśkowic. Dr. a  Lehmann z Podhajec. 
J. Trojan z Komarna J. Ncbenzabl z Tarnopola. 
Prezydent F. Spławski z Przemyśla J. Rybicki z 
Janowa. J. Vetsbnrg z Saaz, J. Jakubowski z Tar­
nowa. R. Trojan z Wrocławia. Fi. Biesiadecki z 
Firlejowa. E Bocheńaki z Rawy ruskiej. Z. Lewa- 
kow.ski z Drohobyczu. M. Thiirmanowr z Rairy 
ruskiej. M. Merkler z Paryża.

H O TE L FRANCUSKI.
Lwów — Plao Maryaoki 

Pierwszorzędny notel e komfortem urządzony, pil- 
zneńska restauracya z pokojem do śr.iouań ctt 

kiernia w miejscu _
Przyjechali dnia 18 listopada. K. Udryoki i Mo­

stów wielkich. L. Br. Wattmasn z Rndy rożanis- 
ckiej. A  łokuciejowski z Lipska. B. Bogucki 
z Krakowa. S. Zawistowski c Supranówki. H. Apo- 
znański z Urycza a.. Ilysoh z Tarnopola. N. Czer­
wiński z Sambcrb N. Stecka z Środopolca. W . 
Czajkowski z Pietniczan M. Asłan z Koziny. M, 
Chojooki z Wołynia. F. Olschbaner z Wlidma-

_____________________________s

W . Dziaowski z Tomaszowa. Z. Dąbrowski z bzeze- 
piatynz H Mandl z Wiednia. A. Nassau z W ie. 
dniu N Morawsai z Gwoździna. J. Łobos ze Stryju

l i a de &f a ne .
linbryka ta aie pnohodn od Redakcyi, xiie bierze tez onz 

ze ulą na siebis żadnej oupowicdsialnobci.

Zakład lekar&kc kosmetyczny 
Dra Leona Rappsi

otwartv został przyuhey Jagiellońsziej I. 11 A. II. p. 
Usuwa się włosy z  twarzy i a pomocą elektrolizy, di jawki 

piegi, zmarszczki, plamy itp.
_________Ord. od 10— 12 przed południem.

NauksT tańców
w szkole Ludgardy Budkowakiej juź rozpoczęta się. IV pis* 
przyjmuje się codziennie w godzinach przedpołudniowych 

  Rynek 1. 12 I. p. '
Jako donpą i pewną lokaeyę~

poiecamy: 
i  pret. I  isty hipoi, czno Koronowe. 
i 1/, prot. Listy hipoteczne, 
n pret Listy hipot. premiu^anr,
4 >rot. L ist- Tow. kred. ziemskiego,
; ł/i prot. Listj rtanKr trajowe8o,
i pret. Listy Banku Krajowego,
5 prot. Obligacye kc nunaln> Banku krajów -go,
4 pret. i-źyczkę krajową,
4 pros. Obligacyu propintr-yjne 

wszelkie renty państwowe.
hadto p ilecamy t

A k cye  ga iic . T ow arzystw a e lek try czn eg o
Papierj te sprzedaje i kupuje po najdokładniej­

szym kursie aziennym

KANTOR, WYMIANY
u. k- uprz. gal. a k c .

Banku hipotecznego,
Wiadeń 13 Lsr-opada. (Giełda kowarowa). 

Cukier 20-60 (stale). Naftu galicyjska bez 
zmiany. Spirytus 38*00 (bez zmiany).

Berllń i 3 listopada. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliozenia prooentowegoj Banknoty 
austryaokie 86 45. Spirytus 4270

Paryi 13 listopada. (Zamknięcie giełdv). 
Trzyprooent- renta 99 97 Mąkr („Fleur de Pa- 
ris“) 3065.

Wiedeń 13 listopada. (Giełda zbożowa;. 
(Kurta w ko naot i po 60 kilogramów). Ps sa­
na w.isnę 7-55—7 56, żyto nt wiosmj 6'79— 
6 80, knkurLdjEa na listopad 0-03— 0.00, na mnj- 
ouerwiec 000—000: owj«js na wiosnę 6 63— 
665 Rzepak na styczeń-luty 000 -  000, nc. 
sierpień-wrzesień 00-00--000C Olej rzepakowy 
na styozeA-Lwieoień 00—00. Tenleno^a: sil­
na. Pogodę : piękna.

Budapeszt 13 listopada. (Giełdą zbożo­
wo). (Kursa w ko olv>Ii i po 50 klg.). Psze- 
nios rx kwiecień 7-49—750; żyto na kwie­
cień 6-51—6‘52; owies na kwieoień 6'37— 
638; kLknrtdza na muj 5-75—5-76. Rzepak 
na sierpień 11-80—11-90. Oferty na pemioą 
mierne Chęć kupna dobra. Tendenoya silna. 
Pogoda: piękna.

Wiedeń 13 listopada Kursa giełdowo. 
Losy: a) procentowe :

Anstr. zakł. kr. z obi. pr. z r. 1880 de/j 261.— 
n . ■ n „ 1889 8%  5S62.60

Tow. żegl. ń( Dunaju 100 zt. m. k 4#/i, —.—
Uregulow Dnnrju z r. 1880 100 z, 5% 285,— 
W ęg. banka hipotecznego po 100 zł. 4% 264.— 
Pożyczka serbska prom. po 100 fr. ?°/o 87.— 
Tmeckie obi prem. kolej po 400 fr. 112.50 

b) bezprocentowe:
Budap-iaztuńskie (Basiiica) 5 zl. i8.70, Za zł. 
kred. dla h. i p. pc 100 zł. 429.—, Clary 40 
zł. m. k. 209.—, Pożyozka m, Insbmk.u 20 zł. 
8£.90, Losy m. Krakowa 20 zł. 77 —. Pożyozua 
m. Lubiany 20 zł 7600, Ofen 40 zł. 19000, 
Palffy 40 zł. m. k. 182 00, Czerw, krryźa-austr. 
10 zł. 54.90, Czerw, krzyża węg 5 zł. 27.—, 
Losy furd. aroyks Rudolfa 10 zł. 72.—, Salma 
40 zł. m k. 243.—, Pożyozkt salcbnrsaa 20 zł. 
77.—, Pożyozka St. Genois 40 zł. m k. 230.00, 
Losy komunalne m Wiednia r 1874 428.—.

Giełda południowo (godzina 12 minut 80) 
Wiedeń 18 listopada.

Marki 117.00, renta majowa 101.00, węg. 
renta koronowa 97 50 Akoye : austr. zuk’ . kredyt, 
668.BC, węg zak. kred, 702 00, anglobauku 272,00, 
umunbankr 680.00. bankyereinn *4b.00, lander- 
oanKu 88» 00, kolei państw 695.50, lombardy
71.00., akoye kolei Elbethal 452,50, fabryki broni
806.00, tytoniowe 886,00, alpiny 868 00, Rinu Mu- 
ranyi 466.00, pragskiego Tow. żel. 14.14, losy tu 
reckie 118.60, ruble 2B2-7&. Usposcb. silne.

Lw ów  18 lisnopada- (Z izby handlowejj.
Obliczenie w walucie ioronowej.
A k c y e  za 100 K.: K.oiej fra . '. Karon, Ludwina po 

420 Koron —.— do —•— . Kolej Lwo wsho -Ciem, -Janki 
po 400 kor. 55^.— do »65 -. Banku hipotecznego po 
400 koi. 586-00 do 550-00 Akoye ge-barni w Rzeszowie 
po 400 kor. —"— do — ■—. Tow outlowj wagonów 
w Sanoku po 50 * koron 000 — do 350-—. Banku dli 
handlu i przemysłu po 400 k. —•— dc SCO"—

L is ty  Za staw ne aa sztnkę . B a i_ ., hipot. galic. 
5 proc. los. w 60 lat. z 10 proc. prem 109 70 do 000.00 
4 i pól proc. los. i 50 lat 100— do 10070, 4 proc. los. 
w 60 lat 95-50 do 96-20. Banku araj. 4 i pół proo. los w 
51 lat 10100 do iO’ 70. Bamtu kraj. 4 proc. los w 571at 
96-75 do 97 45 — Tow. kred. Ga’ ziemskie 4 proc. (I emi- 
'ya; 96-50 do 97-20, 4 proc, lo» w 41 i pói latacn 96-70 
do —• —, 4 proc los w 56 Lit 95 70 do 96-40.

G b lig i za sztukę Ga1, fund. propinacy-neg > 4 pro 
98.8C do 69/0. Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102-50 
do — •—. Kom. Banku K ra j. 5 proc. (D em-syi) 102 OC dc 
102-70. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 nrocentnwe 
po 200 koron 96-80 dc 97-ęO. Pożyczki kraj. z r. 1878 
proc.—■— d o —■ — 4 proc. z 1898 r. 97-00 do 97-70, mia­
sta Lwowr 4 proo po 20( koron 94-00 do 94-70 4-/,0/® 
po 200 koron 100 . 0 do 101-20.

M onety Duke u cesrrsk-' 11-22 dc 11-84. Napoleon 
dor 19-00 do 19-20. Rubel -osyjsk* papierowy 252-20 do 
254-2 ■. 100 marek niemieckich 116-70 do 117-80.

Ruch pociągów kolejowych
ważny od Igo maja 1902 refu według ozml irodkowr-

europejski ege.
P rz y e h o d z r  ue L w o w a :

Z Rrakowu; £.31*, 1‘3 5 , 8 -40* , 6-10, 8-50, 5-60i9.60* 
Z Rzeszowa: 10'2b.
Z Podwołoozysfc (ul dworze i główny*: 2*30, 8-tsj 5-SR 

10-20 • na .-odzanseze: 3-Slr, 7 40, 5.111, 10-02-“
Z 1'ornopoL . b.65* (nr dw. gł.); 8T4* na Podzamoisn 
Z Ozemiowieo: 1213%  1’4 B , 6"90, 5-40 I 9'BO*
Ze Staniseawnwa: H'51
Ze 81 yia: 8-10, 1-10, a-40, 10-00*.
Z Janowa 7 45, L28, 9-25, I 10 08*.

O ol.Ldzr ze Lwswa :
Do Krokowr 1 2 *4 5 * ,2  3 0 , 2  5 5 r 4-15*.8*4fl, 6-20*, 11-00* 
Do Rz-ssaoW i : 8 SM,.
Do IriemyMi . 8 26*.
Do Todwt'łoowy»k ■ dworor główneg : f -5 5 , 6-8C 9-00*

*l-10*i ■ J odaai iozr : 2 -0 9 , 6-4B, 1120*, 11-82*.
Do T*>r ?■ >ol* : 10 40 i  dw: gtównejjc 10-57 ■ 1 ouaamozt 
Do Oz iroiowieo: 2*51% 2 -4 0 , C 25 10-80 10-BP*
Do Łtaniiłi row 6*10*
Do Btaryja: 6 81, 9-00, f-06 6-85".
Do Janowa: 9-15, 1-21, 8-II 6*80*, io-05*

U w aga, Pociąg pośpieszne drukowane zą L te ram: 
tłuztem.; pociągi nocni o^nacaone zą gwiazdką. Pora ne- 
ona Uczy zię od godz. 6 wieczór do 6 min. 6! rano.



'RdEGTJ^D * dnia 14 listopada 1902

A M E R Y K A N  KI.
(Breekład z francuskiego.)

(Ciąg daJ jzy ).
"Wielk i lustrzana szyba odbiła jej drobną, 

elegancką figurką, owiniętą w biali jedwabie, 
i twara oiemną, śniadą, o rysach dość ostrych, 
ale rozjaśnioną parą pysznych oizu. Szare źre­
nice promieniały żyoiem, biły blaskiem przez 
ciemne, gęste, dług.e rzęsy.

  powinnam byó za^jze z daleka od oie-
bie — mówiła Dora, popraw iająo wysoki koł­
nierzyk, naszyty perl‘mi,

— Nie płeó. moja kochara... Nie zamień ila- 
byś twanj ani ze mną, ani ? nikim, — i słu­
sznie !... Chodźmy do uasisyoh panów. Spodzie­
wam się, źe p. Ascott nie zechce nam popsuó wie­
czoru złym czy kraśnym humorem.

Na pierwszy rzut oka pognały jednak 
obmówię kobiety, że Henryk Łie zdołał na- 
tohnąó młcdzieńoa rezygnacyą; jego zmartwio­
ny wyraz uwarzy sprawił prawdziwą przykrość 
narzeozonej i zbudził w niej slab b w^raiuty su­
mienia. Był oo przy sto; ny ohłopiec. Może rys y 
nie stanowiły zbyt s: aohetnego typu, ale in­
teligentne, czarne, żywe oczy, uSmie.dh pełen 
dobroci i szczera uprzejmość zjednywały mu 
wszystkich.

— Źle się z tobą obchodzą, biedny Jakóbie 
— rzekła pani Ronald, podając mu rękę. — 
"Wierz mi, że nie przyczyniłam się nicnem 4o 
tego kaprysu Dory.

— W iem o tam. Należy ona do Amerykanek, 
które na widok odjeżdżającej przyjaciółki nie 
mają siły oprzeć się pokusie, aby wyruszyć za 
nią. Europa jest zgubą naszyoh kobiet, burzy- 
c'elką ognisk domo^ yoh.

— Ależ nie... nie!... Cóż znowu?... Nie bądź 
pan niesprawiedl w y ! Co do mnie, jestem rada,

że odłożyliście mai ienjt.ro do jesieni. Tym spo­
sobem mogę być Jia waszym ślubie.

— jeśli nastąpi kiedykolwiek.
— Bądź spokcj ny — rzokł poważni® i ser 

deoznie Henryk, opierając rękę na ramieniu 
młodzieńca.

— To same miu powtamaiam — zapewniła. 
z przekonaniem panna Cartol.

W  tej chz ńh oznajm jouo, że obiad na
stole.

— Spieszmy .się — rzeklla Helena: — nie 
ohcę straoió pierwszego wyltrzykn Otella, ztó- 
ry ak dreazo* zwyoięstwa przebiega po cif le„

II,
Kobieta zamężnu w Ameryce przed nie­

wielu jeezo»e laty prowadziła życie poważne 
i olohe. praw s ukryto; schodziła jako żona n 
plan drugi i ntijozęśoioj z rezygnaoyą zgadzali.1, 
się ze twym losem. Rozwody wówczas zdarza­
ły się “sadzo, .a skandale prawie nie istniały. 
Al® w kraju, gdzie szyibzi postęp wymaga cią­
głej ewolnoyi, ubyczajt > zmieniają s ę prawie 
tak prędko, jak mody. Dziewczęta, spragniona 
wyzwolić się wcz-eśnie a poa zbyt surowej pie- 
ozy maoierzytlek/ej, odm olały ~ią pierwsze do 
kobiet zamężnych, żądają o ioh opieki na billu, 
w teatrze, w dpodne, n% jachcie przyjaciela i 
podczas wszelkich jego %'dzaju rozrywek, wy­
cieczek i pikników-, na kii óryoh wolno im było 
szukać przyjemność., i* w ibawy. Kobieta .za­
mężna prosie się o tu nis dała. Fod pozorem 
przyzwoitości i opiek: po*T róeiła na scenę, z 
której ją niedawno wyparć i. Teraz prezento­
wał..- na niej świetne stroje, domagała się hoł­
dów, kwiatów, uwielbienia. Z-ozęła flirt zu­
chwały i podniosła go dc za (tuki, która z niej 
zrobiła rywalkę niebezpiora mą. Wystąpiła z 
nkryeia jako opiekunka młe* lej dziewczyny, a 
dąży do tego, aby ją zdetron izowaó, i byó mo­

że, iż oelu dopnie. Dopięła go już w Waszyng­
tonie.

Salony nazwać można syntezą danej epo­
ki. W  Europie ibtnieją one aż do zbytku, w 
Ameryoe jeszcze ioh nie ma. Niektóre kobiety 
w z- łź wywierają już wpływ pewien, dzięki 
wybitnej indywidualności. Pani Ronald nale­
żała do tej liozby, Przyjmowała zbytkownie, 
ale z guotem zbytek jej raziłby może w Pa­
ryżu, ale w Nowym Jorku wydawał się umiar­
kowanym. Jei zaproszenie uważane było z« za- 
fcJOayt. Natura jej potrzebowała atmosfery sym­
patycznej, podziwu i hołdów, ale umiała je zdo­
bywać bez wyjiłku. Potrafiła być zawsze uprzej­
mą i ujmującą, a ta równość usposobienia była 
darem bezcennym, zapewniająoym. jej wielką 
przewagę wśród swego otoczenia. To było fun­
damentem jej powapi; dzięki tym naturalnym 
czy nabytym cechom stała się wkrótce potęgą 
w Nowym Jorku i ostatnią instanoyą w wielu 
sprawaoh. Pani Ronald decydowała o powo­
dzeniu artystki, mogła stwornyó modę, zmienić 
przyjęty zwyczaj, utrzymać w należytem od­
daleniu par weniuszkę, zuchwale wdzierającą się 
do towarzystwa, usunąć z niego szczęśliwą 
rozwódkę. Kierowała opinią i stała na czele 
wielu pożyteoznyoh stowarzyszeń, a w osta* 
tnioh czasaoh spotkał ją na, wyższy zaszczyt, 
gdyż była wybrana na przewodniczącą w -.gro­
madzeniu „Kobiet kolonialnych", będąoem sto­
warzyszeniem arystokratycznemu

Emigranci europejscy, młodzi synowie 
zubożałych rodzin angielskioh, ci wszyscy, 
którzy przybyli zdobyć w Nowym Swieoie ma­
jątek i swobodę, zrywali z przeszłością i oj­
czyzną, bez ohęoi nswiazywania w przyszłośoi 
tej nitki. Wolni, niezależni, bogaci, nie zwra­
cał' oczu za siebie i nie mieli zamiaru zakłó­
c ić  spokoju prochom przodków pod sklepie­
niami stary ot* tumów europejskioh, ani szukać 
z niob ohlnby. Inrczej c tern jednak sądziły

kobiety. Zamiast na nowej ziemi stworzyć 
arystokrację inteligenoyi, nanki, talentu, xa- 

ragnęły oprzeć wyższość swą na pochodzeniu. 
Przy pomooy staryob pamiątek przeszłości, ro- 
dzinnyoh Biblii, gdzie na pierwszej karcie no­
towano zazwyozaj daty arodzenia, małżeństw* 
i rodzinne związki, odszukały one ślady swo­
ich przodków i odwołały się do ozłonków ro 
dzin istniejąoyob. Zaszozytniejszem zdawało im 
się byó gałązką próchniejącego lub suobego 
drzewa, niż młodym, silnym pędem, wzrosłym 
niezależnie na bujnym gruncie Ameryki. Du- 
mniejszemi się oz-uły z tych przodków niozna- 
nyoh, może liohyoh i bez wszelkiej wartości, 
niż z ojca lub dziada, któremu zawdzięszały 
wszystko.

Ten niewinny obłęd szer-iył i ię fak szyb­
ko, iż wkrótce każde, pragnęła mieó przodka 
wsławionego w Europie, Bogaoi dorobki“wioze 
poświęoali znaozne sumy na przetrząsanie 
„British Museuni“ w Londynie, przeglądanie 
kościołów i staryob cmentarzy, oo przy dobrej 
woli i pewnej zręcznośoi prowadziło zawsze do 
pożądanych odkryć, dostnr ozt-ło dowodów sta­
rożytności pochodzenia i szlaolieckiego herbu.

Dla zabezpieczenia swojej kasty od in- 
uruzów, arystokratki Nowego Świata zawiązały 
stowarzyszenie „Kobiet kolonialnych0, do kto 
rege dopuszczano tylko te osobistości, które mo­
gły wykazać w nieprzerwanym; ciągu d» ie- 
śoie lat pochodzenia i dowiodły, że protoplasta 
ich nie był wygnańoem, lecz wychodźcą z kra 
ju. Że przewodniotiro tego wybranego kółka 
powierzono pani Ronald, było po części rzeczą 
naturalną, gdyż oo do niej nie było żadnej 
wątpliwości, że należy do „dobrze urodzo- 
ózouych*. Rodzina jej matki w Nowym Or­
lean? -i zaliozała się do najwyższej aryjtokra- 
oyi,' a ojoieo jej, komandor Beauohamp, wy­
prowadzał ród swój od Boauohamp’a, który 
przybył do Anglii z Wilhelmem Zdobywoą i

którego imię znridnje się lotyohozas ni, mu- 
raoh katedry w Oaen. Ale Helena zaliozała się 
nietylko do dobrze urodzonych, leoz była nad­
to bardzo starannie wychowana Matkę siraoiłL. 
w pierwszych dniach niemowlęctwa, ale za­
stąpiła ją siostra jej oj on; jedni z tych Ideal­
nych star3 oh panien, w których potężny in­
stynkt maoierzyństwa głuszy wjzelki egoizm, 
zajęła się z najczulszą troskliwością małą dzie­
wczynką i jej starszym bratem Helena nale­
żała do tyoh dzieci, które urodą, wdziękiem i 
niepokonanym powabem rozbrajają i ujmują ro­
dziców i wychowawców. Czerpiąc siłę w po 
oznoiu obowiązku, panna Beauohamp umiała 
jednak wpoić w młode dziewczę niewzruszone 
zasady prawości, nadać jej ułożeniu wyrai 
szlachetnej powag’ w połączeniu z uprzejmo 
śoią, godnością i spokojem. Nie umiała może 
stłumić w niej próżności i wrodzonej kokiefce- 
ryi, ale wycisnęła na nioL svoje piętno i dała 
im przeciwwagę w rozwoju umysłu i seroa 
ukoohanei siostrzenicy

Helena uczyła się łatwo i świetne robiła 
postępy; obawiano się nawet, aby jej nie przy­
szła fantazya zostać doktorem prawa ilbo me- 
dyoyny. Ocaliła ą pięzność. Zrozumiała oar- 
dzo prędko, że  daleko przyjemniej byó kobie­
tą niż feministką.

Ki-ady skończyła pensyę, miałc lat 17 i 
natychmiast otoczyły ią roie wielbioieli i po­
chlebców, a świat otworzył przed nią wrota 
tak gościnnie, ze nie mogła korzystać ze 
wszystkich zaproszeń. Nagle zbudziło się w niej 
jakieś znieobęoenie, potrzeba samotności i 
uoieozki, którą1' doznawała później mera-, w iy- 
oiu. Oznajnliła ojcu i 0’otce, że ohce wy eohać 
do Paryże, do klasztoru, aby się wydosko* 
nalić w języku 'ranouskim muzyce i śpiewie.

(Ciąg dalszy nastarii)

5
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Ciężkim smutkiem przygnębiony zawiadai sm -frszystkich 

krewnych i znajomych, te podobało się Bogu moją najdroższą żonę

A n n ę -  B r o n i s ł a w ę  S t e c t a  d o  S e b e n i t zO *
z  dom u H o ry n lc a

po długich ciężkich cierpieniach i zaopr hob  iw. Sakramentami, 
w jej 28cim roku życia, we środę dnia 12f go listopada 1902 o godzi­
nie 1-szej po południu powołać do wieczności.

Obchód pogrzebowy najukochańszej zmarłe5, odbędzie s>ę 
w piątee dnia 14go b. m. o godzinie 4-tei po połudn.n ■ domu żało­
by jrzy ulicy Szeptyckich Nr 88 A  na cmentarz Janowski.
Lwów dnia 12 listopada 1902 L u d w ig  S i e c b ° r  d e  R e b e li i !* .

„ OONCOBDIA* A . KurŁpy- Lw ó I. ■ ' iei b jO^

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ t l i ł B B l i l l l l l i l l

: Oddział towarowy |
Lwowskiej F ilii

Banku Galie, dla handlu i przemvsłu
W E  L W O W I E

dostarcza w yborow y w ęgiel kam ienny  
z pierw szorzędnych krajow ych i  g o r -  
noszląskieh kopalń  tranco do każdej 
s t a c y i  kolejow e) i przyjmuje zlecenia w biurze 
sw em  we Lw ow ie u lica  J a g ie llo ń sk a  
1. 3  I . a na w ęgiel krajow y także przez 

swych zastępców p. p.:
A .  K a c z o r o w s k i e g o  W Rzeszowie 
W i l h e l m a  A r n o l d a  W Stanisławowie.
Dawida Tannenbaum w Przeworsku

® O i  i

Bardzo skuteczną ®

T r » "  i k e
Am

na myszy polne

y r t * * *  999 mm— m

P o  cen a ch  3
<

rodakoyjl łych ogłoszani* dc a zyst- 4 
biuh bei ■ wyjątku dzienników, 4 
lw o « a k i 'c n  , c r :a k o y ® k .ch  . 
w a r s z a a  rsK lch , w* dr ftakloh . 
c z e s k ic h  , f n n e m k l c h  ecl:. 1 
cza-opism .fsonowych -liejscowych, i 
zamejsco—̂ cb «' zagranic? lyob, za- 
■iów-snia r a klisze i rysnnti dt> 

ogłosieA, p . an u m iera tę  na 
w s z e lk ie  p is m  a 

przyjmuj
Ajeiicya. dzienników i ogłoszeń  

_ Sokołowskiego
X  we tjeAowio, Pasaż Hanomana Nr. 1). 
Z  | Kosztorysy gratis.

— 9 '  m 1 ^ 9 M I
B u re a s i Mme Allement cherohis nne 

bonne frangaise pour bonne familie & 
Lóopol, Tnteoing. Maja 5.

W ille w Brzttohowicach przynosząca 
600 złr. dotihodn, zamienię na ogpód lub 
paro-lę butluwlanr we Lwowie -1. Miko­
łaja 15 u d/.iorcy._______ ________

A  foreJge la d y  expe> henred  
T e a c h e r  <of E n j  ‘ ish  and F^ ench  
sfonl* le i on*. A d d r e s s :  M a d a ­
me J. P a A o J o  16 pensionniat.

Ś w ie ż y  m idd d e se ro w y  ku -.oyj- 
ny, własna pasie ,, 5 klgr. 6 bor. 61J h. 
'rance. Odbiorcy bardzo idowoleni. Ko*
rze n le w le z , em . nau cz., Iw ancza  
ny pi.

S k ła d  p łó c ie n  l o r  r - f  ki sh
i ’ )ie'izi.y gotowej, Lwów, H a l ic k a  TO 
poleca h-eliznę wełniąc, damską i męską 
w wielkim wy Dorze oras lcołdr” na • 
nianej waoio i materace włosieiane

Dwie klacze gniade
czteroletrie, pół krwi angielskiej, z wyż 
piętna-tej mia-y, be- żadnej wady, do 
sprzedania za przystępną cenę. Wiado­
mość poste restaz* te T y ś m le n lc a  K. H.

Lwów, ul Tertralna 1. 7 (naprzeciw 
głównego wejścia kościoia Ka ed- lnego)

F. Kornecki & Sp.
polecają n a jt a n ie j : 

f e d w n b ie ,  w e ł n y , l l a n e l e ,  b a r -  
c h a m y , p ł * t n a ,  s z y f o n y ,  c b n s t k l  

z i m o w e  e t c .

w gałkach fosforow ych
wyrabia

L w o w s k a  F a M a  C h e m ic z D a  , , T L E  '■ u

W E  LW O W IE.
C ena cuszki 5 kg.

5 koron
i s s s s s s t o a s M  o o o M e o o o o e o o

B u d c z k i  d la  u z ie c l
wyrób; pańczoszkowe, włóczkowe poleca 

najtaniej
K A R O L I N A  . C Y D Ł O W S K A

we Lwowie, Akademicka 14.
Ham let. Widzieć się, nie mając bliż­

szych sz -.zegótów o danym osobniku — 
n ie! Adres ten sam.

P ra g n ą  zawiązać m jom ość  z ma­
jętnym człowiekiem, któryby mi udzielił 
pomocy na dokończenie nr .k a po dwa 
latach na wyjazd za gracioę. Bóaespoii. 
mste restante Lwów.

8or,jf F ra n c u s k a  s u p e r le u r  jest 
z a ra z  io  u m ie szcze n ia  p rze z  
biu ro  Z a g ó rs k ie j. C h o rą ż c z y z  
n .1 7.

Z a rz ą d c a  ek o n om iczn y  w sile 
wieku, energiczny, mogący się wykazać 
chlńbnemi świadectwami, pierwszyoh w 
kraju gospodarzy, poszukuje posady od 
Nowego Boku.

Łaskawe zgłoszenia pod K. <i. poita 
restante Bohatyn.

O g ł o s z e n i e .
Książki do modlenia aprobowane w okazałych oprawach, stosowne
także na podarki do I ej Komunii św., do Bierzmowania, na imieniny i

na „Gwiazdkę0
"Maryn Tiassa potnocu. Książka do modleni;, ku chwale Bożej i czci 

Niepokalanej Panny Maryi. Ułożył X. J. Krośniński. —  Cens egzemę.: 
oprawnego w skórkę ezagrynową, wspan ale wykończonego 1 kor. 70 hal., 
w sztuczną kość słoniową lub w sztuczny róg bawoli, ze w spaniałem o- 
zdobami, stosownie do wykończeń'0, po 6 kor. aż do 8 ker. wprawdziwą 
skórkę cielęcą 6 kor. aż do 10 koron.„Pokarm anielskiu. Nabożeństwo rzj msko-katolickie. Ułożył X. J. 
Brsozowski.—- Cena egzemp.: oprawnego w skórkę zagrynową w najpięk- 
niąjszem wykończeniu 1 kor. 70 hal., w sztuczną kość słon ową lub sztu­
czny róg bawoli ze wspaniałem- ozdobami stosownie do wykończenfa po 
5 bor. aż do 8 kor., w prawdziwą skórkę cielęcą 6 kor. aż do 10 kor.

„Oltarsyk polski". Kiiążka do nabożeństwa ułożona z polecenia Najprz. 
X. Arcyo, Gnieźnieńskiego Bunina dla wszystkich kato.ików, opracowana 
w skróceniu przez X  J. A. £ukasski“ivicza —  Cena egz3mp.: w twar­
dej oprawie z półskórka 1 K., w trwałej oprawie ze skórki -szagrynowej 
z brzegam5 złoconymi 1 kor. 80 hal., jeszcze w lepszych oprawach, juk 
w sztucznej kości słoniowej ze wspaniałemi ozdobami, stosownie do wy­
konania po 2 kor, aż do 6 koron.

„Bod krzyżem1''. Książką do nabożeństwa na wszystkie uroczystości ko­
ścielne i we wszelkich okolicznościach życia. Zebrana z różnych dzieł 
ducLownych przez Kajet. Kaś. Bołos Antoniewicza. — Cena egzeinpl: 
w twnrde, oprawie z półskórka 1 K., w skórce szagrynowej po 1 kor. 
8C hal. iż do 8 kor., w jeszcze lepszych oprawach, jak w sztucznej ko­
ści słoniowej, w sztucznym rogu bawolim i w prawdziwe1 skórce cielę­
cej, atosown. do wykończenia od 2 kor aż do 6 koron.

K&ążki te dostać można w każdej księgarni i w handlach pa
pieru i dewocyonaiiów

Wielka korzystna

wysprzedaż
Zegarków  kieszonkowych zło­
tych, srebrnych, stalowych, ze­
garów pendnłowvoh, hudzików 

dekoracyjnych. 
Zegarków  Genewskich i Pa- 
tekowsk oh z powodu zupełnego 

zwinięcia handlu

W. Grabiński
l w ó w , ulica Halicka liczba 16.

O gród Zakładb w Uroho- 
w y iu  p. MiKOłafów ma na
sprzedaż

1.000 sztuk róź
wysokopiennych dwuletnich

(be* na*w) w onme za róże od pół m do 
1 m. 20 cm. wysokie po I ko ro  nie 
z a ś  w y ż sze  do 2  m. po 1 kor. 
6 0  hal.

Dyrekcja Zakładu.

Otwarto
w Pasażu M'kolasoha 

oćL l a - l l c y  35Z r « t ©3 
Najnowszy francuski

Chromo-Fotoskop
= -  Swat i życie w barwnych 
==! obrazach plastycznych —

W idoki naturv =  p od róże  '— =8ko- 
licfc św iata - Wy •• sw r nauko­
wo WynadkF M storyczn-g —  
O t i ,T V  z postęp-i c y w lliz a c y i - 
ó z iu k a  i n -u k n  —  itd. itd.

-^Zmiana obrazów cc tygodma= 
od 9-go listopada

Karpaty.
W stęp IO ct.

utwartc oi lOlel raar ilo lfltej wieesór

Ostrzeżenie. Woheo tego, że niektóre handle wt Lwowie sprze­
dają masło, pod nazwą „mas-l°, przeworskiego-*, a 
nawet jeden * kupców pofeci obecnie w dziec- 

likach „masło przeworskie*, czujem} się zmuszeni podaó do wiadomości 
że masło s mleka produkowanego w dobrach Ordy taoyi Przeworskiej, a wyrabia 
ne w Parowej Mleczami Księcia A, Laoomirskiegc w Przeworsku, sprzedt ją 

w yłączniki tylko następujące rklepy własne, zaopatrzone firmą:

„M LE C Z A R N IA  PR ZEW O R SK A " '
przy pl. Smolki 5 pr*y ul. H itmańrhiej 8
przy pl. Akademickim 2 pri«y n1. Łyczakowskiej 15

Bynek 1. 29 pasaż Andriolego.
W Przeworsku 10 listopada 1902.
Dypekcya Dóbr drdynacyi Przeworskiej.

Ogród Chorzelów
ma do sprzedania

drzewka
do w ysadzan ia  u lic  i k-zew y  
ozuohre na klon*i)y 1 po|edyóczo, 
po b ard zo  um ia-kow ^ nycli c e ­

nach. Cenni? na żąaanie franco

] 2 kilo pierza gęsiego 
tylko 60 ct.

Bo z „/łam  zupełnie nowe, szare pip 
rze, ręką darte, jół kilo tylko fiO c-t., to 
samo w lepszym gatnnku tylko 70 ct. w 
pooztowyoh pakietaoh próbny oh 5 kil. 
za pobraniem pocztowem. J. K ra s a , 
handel pierzeni w Sm lchow ie, 
koło  P ra p l (Chuchy). W ym iana d o ­
zw olona. Upraszam o dokłauny adres.

Ha sezon!

Latarnie
n a  p i r o l i n ę ,  n a f t ę ,  o l i w ę  i 

ś w ie c i- .

Latarnie siajenne i gospodarskie
bezpift-zne w razie npadku.

L a t a - k i  r ę c z n e  k ie s z o n k o w e  
s k ła d a n e .

Latarki bezpieczeństwa dla 
górników, kopalń, składów naf

ty i t. p.

p o l e c a  w  w i e lk im  w y b o r z e

Alojzy Hubner
we Lwowie.

Przemysł krajowy
Płótna, bielizna stołowa 

Chiftony, ręczn ik i 
ChustecLki, ścierki

poleca

BAZAR KRAJOWY
Kraj. Związku przemysłowego

r? E  LW O W IE, u lica  III M a ja  I. 5.
Wyrób ręozny, ceny niskie
P o o le ra jm y  p rze m ysł 

krą lo w y.

Poszukuję ekonoma kawalera
t  średnim wieku, pod moją osobista dyspozycyę ,łd Igo stycznia 1901. 

W ym agam  b a rd zo  sta ran n ę i upr iw y ro li, oraz wielkiej dbałości 
o inwentarze porządek w ‘roepodarętwie, znujomość uprawy chn-ielu pożądana.

Zgłoszenia i odpis} ś ęjadpćity z adresem ostatnieb słnżb.drwców proszę 
przysy.ać pod adresHTn Róm uald  W o yciech o w sk i, Trzciana koło B ieszc-a  

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

Praktjczsne podarunki
Na św. Mikołaja i „Gwiazdkę*1 *

I jako to :
PłasBOKyki Suaienki, Buciki, Pońc ;oszki, O-arniturki futrzane, Kapuzki. -  

Bieliznę dla niemowląt i star»zyoh poleca najtaniej f
No otworzony Magazyn kompletnej konfekcyi dla dzieci 8

Karoliny ^zydiowiklej
we Lwowie ul. Akademicka l. 14. 8

I H N 9 M 9 M N

W  'Europie mam; 80 fabrya uaszyn 
de SLyoiar alóre wyrabiają maszyny Sin 
(jera i obrąci kowe, a zatrudniają od 5'0  
do 8.000 ludzi.

Z tych 80 faoryL wybrałem 2 jako 
najlensze na oałi m śi iecie i do itałem 
-aatępst-TO nr Galioye. Nie wysyłam ajen­
tów ! Natrętni ajenci chodzą po domach 
tylko z najtańszemi ma szynarc sprze­
dają, po zanrdto wygórowanej cenie, -a 
oo dostają 15 zlr. od . ;t,żdej -przedanej 

maszyny

Józef Twanieki
Lw ów , H otel H eorgea.

Na składzie jert 20l» manyn dc wy­
boru. P-oszę zażądać cenników.

E E D A K C Y A

' ipdiifk M̂ d i Powieści
W M A L E  ILUSTROWANEGO PISMA DLA KOBIET

 ---------------- Rozszerzyła objętość pisma
Wprowadziła waine ulepszenia w dziale mody — — :

Rządzca dóbr
posir,dający dobre świadectw i z renomo- 
waryoh gosn. W  Kr Poznańsl iego, 
obeonie ,-ioj podarując- 5ty rok w G-ali- 
cyi poszukujb jako kawale- posady na 
stół lub deputat od i  "tycznia 190-F lub 

1 kwietnia 1808.
< Łaiśki -o oferty iprasza S - K ar­

ło w s k i ,  Żyraków p. Grabiny ad Dębica

dodaje do każdego numeru oprócr arkuszy strojów 
kobiecych, także

Kolorowaną planszę mód |gjr
orass niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót
kobiecych  '

= i  F orm ę z b ibu łk i
(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę n kroju sukien).

Stała rubryka: „Poradni! dla kobiet" obejmie: lulormacye z dzie­
dziny hygieuy; Dział pedagogiczny ; Informacye dotyoz (ce 
praoy dostępnej kobiecie ; Dział technologu gospodarskiej i 
przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną.

Dział literacki: Belletrystykę ; Sprawoznauia krytyczne J Kuch umy­
słowy ; Kwestye społeczne; Postęp wiedzy Kroniai miesię­
czne i obszerne ko.-espondenoye.

Pr3muneratę przyjmuje *.

GłUwna Eispeiiaja T y p ja ila  H f i  1 Poneści
we Lwowie, P a sa ż  Hausmana O

W a r u n k i p r e n u m e r a t y :
we Lwowie w Galicyi z przesyłką:win 1 Yi, r. O V  ̂ _

Hurjer kolejowy
=  zav ler-a:
— - H aJdokłaJnje(szy roŁ  ■ 

kład fazoy  d la  O a licy l
=  i B ukow iny =

W sze lk ie  połączen in  
== z z a g ra n le a  ■ di> m iejse  
=  kąp ie low ych
=  C e n y  biletów  |azdy=

=  K a p ą  sytuacy iną  —
—  D z ia ł inform aey|ny

etc. -stc
Do nabycia wi wszystkich Księ­

garniach, biaraob dzienników, trah-1 
ka n.

=  C e n a  12 ent. =

Dryg. Edisona Fonografów
najnowsze ulepaione modeie przowyżzza 
jąoe w nrtT-rainem oddawaniu 'onón 
w szystk ie  im itacye  podobne tyl 
ko s  nazw ie, jakoteż Edisona oryg 
wałki polec, firis-a W U ,o r  B e rg e rr 
Lwów A ^ a d e m lck r 18. Fonograf uf 

35 zł. W ił> ‘ od 85 ot. poczawsiy.

Nowo otwarty
Antykwar/at nanKoery

(Dr. J. Kosakowski)
(Lwów, Podzam cze)

Przesyła Każdemu, kto zażąda, swoje 
ratalogi miesięczne (rzeczy i  wszelkich 
dziedzin wiedzy świeżo najytych i 
czasowo w oenie nadzwyczaj niżo- 
nyc.h) bezpł i freo. (Wyszły ńui Nra 
1 i 2).

Jprasza faohowoów. zbieraczy, bi­
blioteki prvw.. uczonych i amatorów 
o prdanie swyol adre; ii_p ; działów, 
z któryoł dobie żyozą otrzymywać ka­
talogi fachowe.

Załatwia wszelkie sprawy i polece­
nia w za^-esie antykw stwa

W A
„SYR1U87 “

Lw ó w , u lica  3-go M aj; liczb a  2
poleca:

wybor ie k a w y  fói kilo 66 ct., 75 ot. i 
wyżej Najlepsze lie rb a ty  pól-ńłn id 1-50, 
ko lia n  kt racyjn} od 2 zir. bnt. Rum  
najlepszy od 1-20 •/, lit. K a k a o  holen­

derskie nół kg. 1-90.

„Le Fiiaro"
„Gil Blas"
„Le Journal"

każdego dnia
„Le Joaraal jo ir  tom"
„Gii Blas i lta t i f '1

każdego tygodnia
do nabycia w b urze gaze' i ogłoszeń

Pt. SokoŜ wskiego
W E  LW O W IE

P a s a t  H ausm ana C. 9.

kwartalnie 
półrocznie 
rocznie .

8
6

12

kor. kwartalnie 8 kor. 60 hal. 
półroczni 3 7 20
rocznie . 14

Num e 'o ok azowe i prospektu uryst/ło 
gratte ekspedycya ""  ‘

Pierńci-min 
taręczynowe obrąo.j 

szpilki ślubne, srebro stoło­
we (urzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w aso 
kaci, orat wszelkie biżuterys 

poleca Juu Ja rzy n a  
mbilęr, Lwów, Hoknl 

Knropeiski.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik M a 8 łoW 8 k l Papier z fabryki Gzerfaóskip1 Z  drukami E. Wituarzs


